| PRENUMERATA: i 


|; Miesięcznie 1 Mk. 58 fen. Kwartalnie 4 Mk. SB fen, 
. Za odnoszenie do domi dopłaca się 38 fen. miesięcznie. 
Mk. 88 jen... |. 


` . = Prenumerata przez pocztę miesięcznie i 
©, -gwartalnie § Mk. 48 fen ©  -- 


i w Warszawie 4 kep. 


FILIE: Czestochowa: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński; Płpek: Admin. „Kuryera Płock.“ 


O m 
„Alt Politochaiki i Uniwersytetu. 


Pan Generał - Gubernator nadal uniwer- 
sytetowi i politechnice, pod datą 24 sierpnia 
H916 r., nowe statuty i przesłał je z następu- 
jącymi reskryptami: 

..1. Reskrypt do Uniwersytetu: 

Zgodnie z mem oczekiwaniem, Uniwer- 
sytet Warszawski rozwijał się w pierwszym 
roku pomyślnie i stał się dla młodzieży. pol- 
skiej gorliwie i radośnie uczęszczanym przy- 
bykiem pracy duchowej, nadaję mu więc ni- 
miejszym nowy regulamin, przeznaczony do 
dalszego wspierania wolnego rozwoju nauko- 
wego i samodzielności zarządu. 

Wprawdzie warunki obecne nie dozwoli- 
ły jeszcze na nadanie Uniwersytetowi Pol- 
skiemu postaci ostatecznej we wszystkich 
szczegółach. Lecz urządzenie - samodzielne- 
go fakultetu medycznego, złączenie fakulte- 
tów matematyczna - przyrodniczego z filozo- 
licznym, udzielenie zupełnej autonomii na 


tym krokiem na drodze jego rożwojn, : 

- Dalsze udoskonalenie zakładu będzie 
przedmiotem mej szczególnej pieczy. Przy- 
gotowania do utworzenia fakultetu teologicz- 
nego są w toku. Prawa promowania i habili- 
towania, jakie 

` towi, oraz prowadzenie studyów i reguły egza- 
"minów dia poszczególnych zawodów, mają 
być niebawem omówione z biegłymi przedsta- 
wicielami odnośnych dziedzin naukowych. W 
ten sposób Uniwersytet Warszawski, stanie 
się wkrótce, jak się tego z ufnością spodzie- 
wam, zupełnie równorzędnym  przybytkiem 
szczepienia i pielęgnowania duchowego życia 
i nauki, z zachodnio - europejskimi zakłada- 
mi bliźniaczymi. Oczekuję od akademickie- 
go grona profesorów, które, przyznaję, chęt- 
mie, poświęciło się z bęzinteresownem odda- 
~ niem, wśród nader ciężkich warunków, Swym 
idealnym zadaniom, że wraz z młodzieżą bę- 
dzie się nieustannie i nadal starało o krze- 
wienie łączącej narody czystej nauki na pod- 
łożu ojczystej mowy i kulłuwry. >` 2. 
Rektorowi poruczam podać ten reskrypt 
do wiadomości grona profesorów i studentów. 
Warszawa, 24 sierpnia 1916 r. 
| AM podp. Beseler. —. 
2. Reskrypt do Politechniki: 
Politechnika w Warszawie zawarła w. u- 
biegłym roku w swych murach liczbę stu- 
dentów, znacznie przechodzącą oczekiwania, 
co jest znakiem, jak bardzo w kraju tym ce- 
nione są nauki techniczne, a i znakiem tego, z 
„jak wielkiem zrozumieniem ceniony jest za- 
miar, którym się powodowałem, otwierając 
nanowo Uniwersytet. Wykształcenie dzieł 
nych inżynierów, budowniczych i techników, 
ma bardzo wielkie zmaczenie, dla odbudowa- 
, mia, oraz gospodarczego i kulturalnego dźwi: 
gnięcia Polski. Akademickie grono profeso- 
rów poświęciło się wielkim zadaniom wśród 
nader ciężkich warunków a studenci radoś- 
nie i owocnie sięgnęli po nasuwającą się im 
sposobność pracy naukowej i praktycznej. - 

Chętnie zatem wyrażam Politechnice me 
uzmanie i nadaję jej niniejszym nowy regula- 
min, który, przez udzielenie autonomii wy- 
działom, jest przeznaczony do wspierania sa- 

modzielności zarządu zakładu a przez to jego . 
dalszego wolnego rozwoju. FACE 
„- Rektorowi poruczam podać ten reskrypt 
do wiadomości grona profesorów i studentów. 
Warszawa, 24 sierpnia 1916 r. 
ż 1 podp. Beseler. 
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Zachowanie się Rumunii wobec mo- 
carstw centralnych czyni na zewnatrz wraże- 
nie gry w teino czy licho. Powody tej chwiej- 
ności są nietylko politycznej, ale i innej na- 
tury. Co do powodów politycznych, pamiętać 


należy o niezaprzeczonym fakcie, że w Rumu ` 
nii istotnie- przeważają sympatye dla koalicyi. 


i to bardzo znacznie. Mówię dla koalicyi, ale 
mam w pierwszym rzędzie na myśli Francyę. 
Sympałye dla Rosyi, o ile są, mają swoje Źró- 
dło raczej we wpływach niepoliżycznych, w 
intrygaćh, popartych przez, bardzo żywą i bar- 
dzo obficie płatną agitacyę prasową. 


Ale sympatye dla Francyi z dawien daw- 
na w Rumnmii istniały i tkwią bardzo głębo- 
ko. Kuliura rumuńska jest słabem odbiciem, 
nieraz parodyą kultury francuskiej. Dla całej 
inieligeneyi rumuńskiej wzorem do naslado- 
wania była zawsze Francya, a raczej Paryż, 
do którego Rumuni pielgrzymują, jak muzul 
manie do Mekki. Właściwa i prawdziwa kul- 
tura francuska pozostaje przy tem na uboczu; 
„do. Bukaresztu: importuje się raczej. tylka jej 
zewnętrzne objawy. To uwielbienie dia wszy- 
stkiego, co z Francyi pochodzi, sprawiło, że 
Rumunią nie była dotąd w stanie wytworzyć 
właściwej narodowej kultury. Mniej liczne na- 
rody, jak Bułgarzy, którzy nadto o kikradzie- 
siąt lat później uzyskali własny byt poliżycz- 
ny, jak Chorwaci, którzy takiego byłu dotąd 
nie mają, nie mówiąc już o narodach skandy- 
nawskich, zdołały jednak wyłonić rodzisną i 
własną kulturę, kiedy Rumuni dotąd oałą du 
mę pokładają w nazwie „Francuzów wscho- 
du“. Za tem poszło, że naród niepodległy, w. 
kraju od natury tak bogato uposażónym nie 
-odgrywa odpowiedniej do tych zasobów, sa- 
modzielnej roli w światowej pracy kułtural- 
nej, i 


Te sympatye dla Francyi tłumaczą, że 
naród jako całość istotnie staje wobec mo- 
carstw centralnych co najmniej nieprzyjaź- 
nie. Do tego — jak już wspomniałem — do- 
dać jeszcze wypada zgoła niepolityczne środ- 
Ki, jakimi bardzo zręcznie operuje dypłoma- 
cya rosyjska. Ale nie brąk i w Rumunii poli- 


tyków z sympatyami niemieckiemi, nie brak | 


przedewszystkiem polityków trzeźwych, któ- 
rzy widzą, że Rumunia, biorąc udział w woj- 


nie, wdaje się w grę o całą swoją egzysten- | 


cyę. Jeden z tych polityków jasno wypowie- 
dział: Rumunia chętnie stanęłaby u boku 
koalicyi, ale nie może tego uczynić, zanim 
przynajmniej połowa Siedmiogrodu nie będzie 
w rękach rosyjskich. Jeden z dzienników ru- 
muńśkich, przyjazny dla koalicyi, rozważa py- 
tanie, czy nadeszła już dla Rumunii pora do 
udziału w wojnie. Nie wątpi, że taka pora na- 
dejdzie, ale nie sądzi, by dziś już nadeszła. Z 
tego wszystkiego wynikać się zdaje, że supo- 
zycyą udziału Rumunii w wojnie, byłyby do- 
piero wielkie i pewne rosyjskie sukcesy i ma 
ten wypadek, zdaje się, że Bratianu związał 
Się nawet stanówczym układem, Zważywszy, 
że takich sukcesów rosyjskich niema, można- 
by co do udziału Rumunii mieć uspokojenie, 


: gdyby — gdyby nie owe niepolityczne wpły- 


Wy, które z dziś na jutró wytrącić mogą Ru- 
munie z równowagi i zawikłać w wojnę bez 


| względu na możliwe dła kraju straszne na- 


"stępstwa. = | 

4 Nie jest rzeczą wwykluczoną, że Rosya, w 
porozumieniu że swymi zausznikami w. Bu- 
kareszcie, stworzy fakt dokonany, naruszając 
neutralność rumuńską. Rumunia wie jednak, 


*--60 jaw tym wypadku czeka, bo i z Berlina i 


z Wiednia zapowiadają w tym razie natych- 


 miastowe wypowiedzenie wojny. Armia au- 


stryacko-niemiecka od chwili wybuchu wojny 
liczyła się z tą eweniualnością i militarnie jest 
każdego dnia na nią przygotowaną, kiedy 
rówmocześnie armia bułgarska eeka tylko 
rozkazu. Nie wega watpliwości, że wmiesza- 


| tie się Rumunii wywołałoby komplikacye i 


nowe ciężkie walki na Bałkanach, gdzie ar- 


a Sobota. 6 Sierpnia 1916 r. WERE 


- Redakoya w Warszawie: Okú 
-—. Erywańska 18, 
Redakcya i fdministracya w Łodzi: 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 
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społeczny i liłeracki. 
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tera Główna donosi 25 sierpnia: 
-Wschodni teren walk: 
-Front wojsk generała-feldmarszałka 
AE Hindenburga. | 
_. Kentratak wykonany w eelu odzyska- 
| nia utraconych w dn. 21 sierpnia pod Zwy- 
 żynem rowów miał powodzenie. 
, Wezoraj i dn. 21 sierpnia wzięto do 
niewoli nad Graberką 561 jeńców. 
Eront wojsk generała kawaieryi ar- 
| eyksięecia Karola 
Wśród wojsk niemiockieh nie nowe- 
go. , śś 
| Zachodni teren walk: 
Podobnie jak w dn. 18 sierpnia na- 
| stąpiły wezoraj wieczorem, po gwaltownem 
| przygotowaniu ogniowem, ataki angielsko- 
„Srancuskie na całym froncie gd Ttiepval aż 
| do Somme. Ataki te powtórzyły się kilka- 
| krotnie. | 

Pomiędzy TkiepYal a lasem Foureaux 
załamały się one krwawo. 

Części przedmieh zestrzełanych, do- 
szczętnie rowów za północy od Oviliers zo- 
stały oddane. ę 

W odcinku Lozgueval-—las Delville nie- 


GGŁOSZERIA w Królestwie Poliskiem: 

Zwyczajne: 3B ten. za wiersz petltowy jednoszpaltowy (na stronie 
_ sześć szpak}. 

Hrabie: 5 fen. za wyraz, najmniej 58 fen. 

Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 

Nekrologi: 48 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. ` 

W dziale hendlawym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


oraz w Sasnawcu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Będzinie, 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa- 


przyjaciel osiągnął korzyści, wieś Maure- 
pas na razie znajduje się w jego rękach. 

Pomiędzy Maurepas a Somme atak 
francuski nie odniósł żadnego powodze- 
nia. 

Na prawo od Mozy Francuzi ruszyli 
ponownie do ataku. Walka toczyła się 
tylko w odeinku Fleury. Nieprzyjaciel zo- 
stał odparty. l - 

Jeden z naszych statków lotniczych 
zaatakował w nocy na 24 sierpnia twierdzę 
w Londynie. 

Na północy od Somme zestrzelono ezte- 
ry latawee nieprzyjacielskie, w walce po- 
wietrznej pe jednym pod Cont Faver 
ger, na południu od Varennes i pod 
Fleury (tem dn. 23 sierpnia), oraz przez 
ogień dział obronnych na poludniu ed 
Armeniieres. = 

Jak to jmwń w ostatnich czasach częsta 
miało miejsee z miastami  belgijskiemi, - 

wczoraj również rzucane bomby na Mons. 
Oprócz wyrządzonych przez nie szkód ma- 
teryalnych śród własności belgijskiej, ra- 
niono ciężko kilku obywateli. a 


Bałkański teren walk: 
'. Zmiany ważniejsze nie zaszły. 
Naczelne Dewództwo Wejskewe. 


Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 


BERLIN. Urzędowe donoszą 25-g0 
sierpnia: | 

W nooy z 24 na 25 sierpnia liczne ste- 
rewee marynarki zaatakowały południowa 
część wschodniego wybrzeża Anglii i ob- 
rzuciły przy tem obficie bombami City, 
oraz południowe - zachodnią część Lendy- 
| nu, baterye w pobliżu punktów operacyj- 
nych marynarki, Harwich i Folken- 


stene, jak również liczne okręty w por- 
cie Doveru. Wszędzie zaobserwowano 
skuteczne wyniki. Sterowce były ostrzeli- 
wane gwałtownie, lecz bezskutecznie, pod- 
czas wycieczki, oraz w drodze powrotnej 
przez liczne sirażnicze siły zbrojne, zaś 
podezas ataku przez haierye ochronne. 
Wszystkie one powróciły. . 
Szef Sztabu Admiralicyi Marynarki. 


amm a 


Komunika 


austryacki. 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 25-go | 20we. Dalej na północ nie zdarzyło się nie 


sierpnia : 
| Rosyjski teren walk. 


| front wojsk generała Rkawałeryt ar- 
| - ©yksięcia Karola. 
| bie 


wąwozu Tatarskiego, odparto 


| zapasach ręcznych, z wielkiemi stratami dla 

| nieprzyjaciela. Pezatem przy niezmienio- 

nej sytuacyi miejscami trwa ogień artyle- 

ryjski o zmiennej sile. 

front wojsk generaia-feldmarszatka 
Hindenburga. 

W odcinku Terepelniki — Pie- 
niki wydarto nieprzyjaciełowi zabrany 
przez niego 22 b. m. wązki kawalek rowu; 
wzięto przytem do niewoli 1 oficera i 211 
żelmierzy, oraz zdobyto 3 karabiny maszy- 


WORK 


mia generala Sarrala jest również na ten wy- 
padek- w pogotowiu; ale jednak byłby to tyl 
ko mowy epizod bez wpływu na ostateczny 
wyaik wojny, a najlatalniejszy w skutkach dla 
samej. Rumuaji, 


| A 


Na zachedzie od Mołdawy iw obre. 


, wielokrotne ataki rosyjskie, częściowo w. 


szczególnego. 
Wioski teren walk: 

Wczoraj wieczorem nieprzyjaciel trzy- 
mał stanowiska nasze na południu od W y- 
pach aż do Newa Vas pod energicz- 
nym ogniem działowym, a jednocześnie li- 
czne oddziały wywiadoweze ruszyły naprze- 
ciw tej części ironta, odparte je. 

„. Na froncie Alp Tessańskieh po 

nieudanym ataku Włochów osłabła rów- 

nież ich akcya artyleryjska. j 
Albański teren walk: 

Nad Vojusą odbywają się miejscami 
utarezki. s 

Zastępea, szefa sztabu generalnego 


von Hoefer. — .. 
Fełdmarszałek - porucznik, - 


- komesikai turecki 


Konstantynopol, 24 sierpnia. — Główna 
kwatera donosi 23 sierpnia: 

Na rozmaitych frontach nie zaszły żadne, 
godne zaznaczenia, zmiany. 


En.) 
Secam ł 


Eo goniti u 


Feterskurg, 
generelny donosi 23 sierpnia po południu: 
rant zachodni: Na froncie. zachodnim 
l przedsigwzia! nieprzyjaciel atak gażami w 
mocy ra 22 sierpnia na poludnie od Krewa, 
które zostało odbite ż dużemi stratami dla 
nieprzyjaciela. 
Na dwtrzec w Maniewiezach rzucił niee 
przyjaciel przeszło 100 bomb Z aeroplanów. 
W okolicy rzeki Seretu na południe od 


Brodów, przedsiębrał nieprzyjaciel szereg a». 


taków w różnych miejscach, które wszędzie 
zostały udaremnione ogniem naszym. 

Niedaleko źródeł Prutu, na południowy 
zachód od Ardzeluzy wzięliśmy w posiadanie 
dwa wzgórza, na północ i na południe od gó- 
ry Kowerla na granicy węgierskiej. 

Front kaukaski: Na ironcie katikaskim 
Turcy, którzy rozpoczęli atak na froncie Ellen 
(fElevu?) — Chad i maden (Chobankala?), 
na wybrzeżu, zostali odrzuceni przy udżiale 
naszej iloty na swe dawne stanowiska. 

Na zachód od jeziora Wan poinyślnić róże 
wija się nasza ofenzywa. Wzięliśmy 3 olite 
rów i 174 żołnierzy tureckich do niewoli, Przy 
ściganiu uciekających oddziałów wroga zabi- 
ła kawalerya wielu Turków. 


Kommiikaty Traneuski 


Paryż, 25 
24. sierpnia po południu: 

„Nad > ara BA ZA pod wieczór po gwak 
towrem 
bowali po djąć ; atak przy pomocy -granatów 
ręcznych. Usiłowanie jeh zaraz powstrzyma» 
ne zostało ogniem francuskim. Nieco później 
na południe od tegoż lasku przygotowujący 
się atak niemiecki wzięto pod ogień zatorowy 
francuski. Niemcy nie mogli opuścić swych 
rowów. 

W Szampanii kilka niemi ieckich nagłych 
ataków na male posterunki w okolicy Fahure 
lekko odparto. 

Na prawym brzegu Mozy Niemcy ostrze- 
li: wuja gwałiawnie stańowiska, zdobyte przez 
Francuzów między Fleury a (hiaumont. Licze 
ba- wziętych w czasie tych walk jeńców nie 
mieckich przewyższyła 250, w tem 5 ofite- 
rów. 

Na teszcie frontu noe była 'giosutkówo 
spokojna. 

Parr sierpnia, — 
24. KA wiecćzerem: 

Na pólńtne od Somme około godz. 5-ej po 
poł. wojzke francuskie zaatakowało stanowi- 
ska niemieckie w kolicy Maurepas. W pier- 
wsżem zaraz natarciu wzięto część wsi, zńaj- 
dujacej się jeszcze w rękach niemieckich i 

szsiednie rowy, poczem Francuzi posunęli nas 

„oai śwóją linie o 200 metrów ma froncie 


5 SĄ 
#9 go 


Urzędowo donoszą 


okolo 3 klm. Tozcięgającym się od kolei na 


północ od wsi, aż do wzgórza 121 na poli 
dniowym wschodzie. W walkach tych Fran- 
„ cuzi wzięli 200 jeńców i zdobyli 10 karabinów 
maszy. ŚREMA 

Na połudułowyim - wzchodzie od Somme 
trwała w dalszym ciągu walka artyleryi w 
odcinku Hsirees i Łihons. 

Na prawym hrzegu Mozy Niemcy zwróci- 
L kilka kontrataków prey użyciu granatów ræ 
cznych przeciw nowemu frontowi francuskie- 
mu, między Thiauwmont a Fienty. Walki w 
ciągu dnia dały w zysku 300 jeńców, w tem 
8 oficerów. 
wezoraj wzięli Francuzi w tym odeinku. 


a ți 


KE gi kał kalgliski 
Le Havre, 
donosi 235 s 


W okolicy n 


i sierpnia, — Głó 
ierpnia:. 

na północy od Dixmuiden w 
niektórych puskiuch toczy się walka artyłe- 
ryi. Na froncie armii belgijskiej nie wyda- 
rzyło się nie znamiennego. ` 


wna kwate- 


Ta 


Kenaka znpielie, 


EŃ 25 sierpnia — Główna kwa- 

te a donosi 2: sierpnia: 
Dzisiaj w nocy nieprzyjaciel usiło- 
wał odzyska ać stracony teren pomiędzy 
Loos i Guiliemoat oraz kamieniołomy, 


został jednak powstrzymany naszym 
ogniem; 


25 sierpnia — Główna kwa- 
tera donosi #4 sierpnia: - 

.  Ubiegłej nocy nieprzyjaciel 
gwałtówne wysiłki, by odzyskać straco- 
ny teren, potniędzy í dw orem kolejowym 
Guillemoni i kamieniołomami, Po gwat 
townej walce, która zakończyła się o 
god z. 8 m. 45, przedsięwziął on szcze- 
gólnie silny atak piechoty, pirzeprowa- 
dzony z taką stan "weżości 4. iż dosięgnął 
częściowo naszych parapetów. Pó za- 
ciętej walce atak wszędzie odparto z 
ciężkiemi stratami dla nieprzyjaciela. 
Po niepowodzeniu tego ataku, nieprzy- 
jaciel od godz. 1- ej jano podtrzymywał 
gwałtowny osień działowy bez- udziału 
piechoty. Nik e przyjaciel ostrzeliwał gwał- 
-townie p'zy pomocy z=:anatów całą na- 
szą linię l 
powiodło się jednak 
łał on dotrzeć do liasżych 
tarciu, *ykonanym. 
pod La Erssde, 
do rowów 


E ondyn, 


cżynił 


iul (W na- 
ha póinacny zackód 
wiarznęliśmy pomyślnie ; 
penrzyjacieląkioh. 


24 sierpnia. — Wielki sztab 


sierpnia. — 2 dORÓSZĄ || 


"Jest to liczba jeńców, jaką od- 


próbował natarcia, które nie i 
Ani razu miezdo- | 


daja, 25 sierpnia.-—Głó 
tera donosi 25 sierpnia: 
Na południe. od Thiepvai poez 


my pó południu dalsze póstępy i zdoby= 
e długości 
jeńców Z: 


liśmy rów  mięprzyjacielski 
400 pardów. Wzięto licznych 
łatwością odparto nieprzyjacielski. atak 
przy pomócy bómb na rowy nasze na 


północ od Bszeatin le Petit. Wieczorem. 


wzmógł się znacznie ogień artyletyi nie- 
przyjacielskiej. 


Z ioma węgierskiego. 


Budapeszt, 25 sierpnia. (T. wł.). — Pod- 


czas dzisiejszego wieczornego Ţ paka. 


sejmu węgierskiego, hr. Tisza oznajmił w ki 
luarach grupie deputowanych, Że po osta- 
inich zdarzeniach prawdopodobieństwo . inter- 
weńcyi rumuńskiej jest znacznie mniejsze, 
niż przed dwoma tygodniami. 


Budapeszt, 25 sierphia. (I. wł). — W 
sejmie węgierskim, na posiedzeniu, trwają- 
tem do godziny 4 nad ranem, przywódcy o- 
pozycyi oświadczyli rządówi, iż muszą żrz6ć6 
śię misyi pośredniczenia między rządem i © 
pożycyą w charakterze mężów zaufania tej 0- 
statniej we wszelkich ważnych zagadnieniach, 
żwiązanych z sytuatyą wojeńną i polityką że 
wnętrzną. Hr. Apponyi, hr. Andrassy i Stefan 
von Rakowszky dowodzili, iż różnicę w zapa 
trywaniach, jakie dzielą opozycyę w. sprawie 
kierownictwa polityki zewnętrznej od czynni- 
ków powołanych, okazały się daleko głębsze- 


mi, niż pierwotnie mniemano. Opozycya nie 


ukrywa prawie zamiaru obalenia gabinetu. 
Pdobnież przywódcy opozycyi zgadżają się z 


rządem, iż podstawą polityki zewnętrzmej 


Austro-Węgier teraz, jaz i dawniej, rausi być 
przymierze z Niemcami, oraz, że w dążeniu 
do wzmocnienia i utrwalenia tego przymie- 
rza goiowi sa oni półŚć przynajmniej tak da- 
lekó, jak rząd. Przemówienia przywódców o- 
pozycyi przekonać winny. wrogów państw 
centralnych, iż w Węgrzech nie można wyo- 
brażić sobie żadnego przewrotu politycznego, 
który wywołałby na jaw prady postyśi niejsze 
dla czwórporozumienia, 


zone 


Inferpałaege, 
Budapeszt, 25 sierpnia. (T. wl); — Na 
dzień 30 sierpnia przedstawiono 8 nowych in- 
4erpelacyj, między innemi interpelacyę Stefa- 
ńa von Rakowszkycgo w sprawie Włoch wo- 
bec postępowania obranego przez monarchię, 
oraz w sprawie zaniechania ważnych zarzą- 
dzeń militarnych, następnie Gezy Polonyiego, 
bezpartyjnego, w sprawie stosunków gospo- 
darczych pomiędzy Niemcami i Austro-Wę- 
grami, oraz w sprawie EE wewangi 
nych i CA ; 


Brema, 25 PNRA tr. sęk -+ Biuro 
Boesmantia donósi: Według otrzymanej przeż 
nas w tej chwili depeszy, „Deuischlańd" o g: 
4 m. 15 minęła strażnicę Bremertief, a o g: 
4 m. 50 przepłynęła port Bremeński. O godz. 
8 m. 20 „Deutschlani" przepłynęła kefo Ble- 
zen, podąźając zwolna pod wodą. 


Brema, 25 sierpnia, (I. wl). — Donie 
sieni Biura Wolffa: Dzień jest dzisiaj po- 
ćkmurny. - Ludność miejscowości, położonych 
u ujścia Wezery, wybiegła na brzeg, witając 
okrzykami okręt i załogę. Miasto od dwóch 
dni ma wygląd świąteczny. Okręty w portie 
przyozdobiono flagami. „Dewtschłand” zbli- 
ża się szybko w towarzystwie pilku okrętów i 
przybywa na miejsce o godz, 7 m. 30. Publi- 
czność zgotowała okrętowi i jego załodze en- 
tuzyastyczną manitestacyę: Towatzystwa śpie- 

Na pokład 
Po załatwie- 


wacze śpiewają, dzwony biją. 
„Deutschland przybywa pilot. 


| miu formalności o godz. 8 łódź rusza dalej w 


górę rzeki w towarzystwie jachiu przystani 
wilhełmshaveńskiej i licznych: parowców. 


Brema, 25 sierpnia. (T. wł.). — Donte- 
ienie Biura Wolfia: Łódź podwodna - 
„„Deuischland" mineta Nordenham o goaz, 8 


4 m, 14, żaś Brake o godz. 9 m: 36. 
- Brema, 25. sierpnia. (T. wł). — - Biuro 
Boesmanna donosi: o godzinie iŻ-ej w nocy 
łódź podwodna „Deuischland" zawinęła do 
portu wolnego. l 


in amine na 


i 4 : BETS 

Po porade Ł p. „Denięetianć”, 
Berlin, 25 sierpnia. (I. WL — Z powodu 
szczęśliwego powrotu handlowej łodzi pod- 
wodnej „Deutschiand*, ‘i 
liezne depesze z życzeniami, 4 więc od cesa- 
rza, licznych książąt związkowych, deputowa- 
nych węgierskich, z Konstantynopola, od ma 


gistratu Berlina, Monashium,  Sztutgartu, 


Karisruhe, wielkiej liczby grósistów niemiec. 


kich i innych. 


Do dyspezyeyi kapitama i załogi Lo p. 


„Deutschland, jak również innych załóg han- 
dlowych lodzi pcdwodnych przekazano sumę. 


blizko 100,009 mk. : ; 

Do pewrołu L p. „Deutsehland” neutral- 
| na prasa holenderska, szwajcarska i państw 
i północitych przywiązuje duże źiaczónie han- 


| 
| 


| dłowo-poliłyczne I moralne, oraz fakt powro-. 


tu okreśia jako ważny wypadek ddla, 


y 


do senatu  nadesziy. 


sel amęerykańs. 5 
kores spondenia specyalnegó Münchener Zei 
tung“ i wypowiedział się wobec niego w spra-. 


wie powrotu łodzi podwodnej „Deutschland“. 


Poseł powiedział m, in: Ucieszyłam się ser- 
decznie, dowiedziawszy się, iż Łódź. podwad- | 
na „Deutschland“ powróciła pomyślnie z tej: 
odważnej podrózy. Łódź: „Deutschland“ Przy- 
wiozła z.ojczyzny do Ameryki żywołne dowo-. 
niemieckiej i nie- | 
przerwanej twórczości niemieckiej, i powie 
dzieć mogę, że zdarzenie to podziałało jak 


dy uiesłabnącej energii 


świeży powiew, ożywiająco i pokrzepiająco 
na zdawna istniejącą w Amerycs wrażliwość 
na wiedzę niemiecką. Żegluga między Niem- 
camia Ameryką była w zawieszeniu tak długo, 


lecz obecnie znowu żwyciężył ódwiscziy upań 
ty zmysł Hanżeaty. Duch techniki niemietkiej 
okazał się silniejszym, niż wszelkie przeszko- 


dy. Podróż 1. p. „Deutschland“ byla istotnie 


od długiego tzasu najwaźniejszem zdarze- | 


niem w stosunkach między Niemcami a Sta« 


nami Zjednoczonemi. Usiłowania, by. zbaga-. 


tolizować domiosłość tej podróży, nie znalazły 
żadnego posłuchu. Wrażenie, jakie sprawiło 
śawienie się łodzi „Dóutschlandć na wo- 
dach amerykańskich, jest silnem i trwałe. 


Na zakończenie poseł powiedział: Panu Dy- |. 


rektorowi, Lohmannówi, złożyłem już tele- 


graliczne me powinszowania i korzystam z | 


niniejszej okazyi, by całemu narodowi nie- 
mieckiemu powinszować tego sukcesu... 


Pezeta posła amerykanskiego. 


Brema, 25 sierpnia. {T wł.) — Towarzy- 


stwo żeglugi oceanicznej otrzymało następu- 
jaca depeszę od posła amerykańskiego, Që- - 
rarda: Żechcicie panowie przyjąć mą szczerą 
gratulacyę ż okazyi szczęśliwego przybycia - 


„Deutschland“, Nietylko przyczyniła się ońa 


do przejawienia przyjaznych stosunków po 


między Niemcami i Ameryką, lecz ponownie 
okazała również światu sprawność i przedsię: 
biotczość kupca niemięckiego, niemieckiego 
inżyniera i marynarki niemieckiej 


o Glez przed mą 
Wiedeń, 25 sierpnia. (T. wł.) — CIE 
wojetna kwateta prażowa donosi: 

Na północnym wschodzie ustala rosyjska 
działalność zaczepia. 
tiwko wąwozowi Jabłonickiemu znacznie © 
słabi, Powtórne nusiłówanie przedarcia się 
przez granicę węgierską, na południe od Wo- 


rochty, do Maramarosz, tiie odniosło powodze” 
„Gieniaki -. 
również tistała. Coraz większe straty wpłyng 
ły na to, iż obecnie nasiępują tylko krótkie 


nia. Bitwa w. okolicy Perópelniki — 


masowe natarcia, w oczekiwaniu - nadejścia 
posiłków. Na Wołyń i do Galicyi sprowadzo+ 
no wszystkie syberyjskie siły zbrojne. Poza 
iróntem wre w tałej pełni praca sprzymierzo= 
nych. Panuje ogólne przekonanie, że wkrótce 
mastępią wielkie wydarzenia, różwiążania 
których należy oczekiwać tylko : W WA bi- 
pe poluwej. 


Bexlin, 25 sierpnia, (T. wh). — Według 
„Norddcudsche ATgemeinte Zeitung“ w Belgii 
żamnieziono odezwę francuska, która głosi © 
wspólnem postanowiewiu koalicyi, że w przy- 
$złości żadne względy ludzkości nie będą o- 
graniczać lotników podczaś atakowania miej- 
scowości, położonych za frontem. Następnie 
odezwa donosi o licznych atakach powietrz 
nych od 1 sierpnia, jak gdyby dawniej podob- 
nych nie było, na roźmalte miejscowości Bel- 
gii i Luxemburga. Koalicya żrzeka się wszel- 
kiej odpowiedzialności za ofiary w ludziach. 


Parńigafie-Frantyl. 
Bern, 25 sierpnia. (I. wl}. — Do Lizbo- 
ny przybył wysłaniee francuski dla werbowa- 
nia robotników portugalskich, niepowołanych 


-do służby wojskowej, do francuskich fabryk 


amitmicyi, Przypusztwa, że dla Frańcyi 
uda się o an około 100.000 robotników. 


wiej wc pri 


Ak mm. A 


Londyn, 25 sierpnia. CÈ. wl). — (Urze 
dowo). Około północy sterowiec nieprzyja- 


cielski 'przeszybował nad. wybrzeżem wscho- 


dniem. W otwartem polu rzucono liczne bom- 
by płonące i kilka bomb silnie wybuchają- 
cych. Nie wyrządzono żadnych strat i nikt nie 
został poszkodowany. Przed godz, 1-szą ste 
rowiee zawrócił tad morze. : 


Rami wmn m a © 


gem bużęersta. 


ostalni komunikat bułgarskiego sztabu gene- 
ralnego, oienzywa bułgarska postępuje nie- 
powstrzymanie naprzód. Prawemu skrzydłu 
powiodło się obsadzić Kastoryę. Według do- 


"niesisń iwupełniających francuski 176 pulk 


piechóty, pódczas walk w d. 21 sierpnia stre- 
cił połowę swojego skladu W dolinie Strumy 


-Tewe skrzydło wyparło zupełnie uieprzyjacie- 


la. Linia Demirhissar — Okafshiller | Seres 
znajduje sie w „rekach Bułgarów. Gdzie tylko 
wojska koalicyi usiłowały wykonać atak lub 
stawić opór, zósłały Wraz z ae śród 
wielkich eN pededózoża. 


| przeprowadzenia ponownych wyborów do 


Również nap prze | 


Berlin, 25 sierpnia. (T. wl). — Jak głosi i 


 PAREWNIERE mai 
“Ateny, 25 sie rpnia. {E st). 

nie Biura Reutera: Rząd nione 
że ani wojska: niemieckie, ani 
„wkroczą do miast Drama; Kawa 


m a ni BTO 


gial E galoni fach, 


3 Monachium, 25 sięrpnia. Śr. 
-„Minchner N. N“ donoszą z Salonik, 

rał Cadorna zgodził się na lądowani 
loskich w Salonikach pod tym jedy 
runkiem, że nie będą one walczyć . 2 
i niemieckiem. 


aai. 


ioo Bera, 25 sierpnia. (T. wł.). — „Ter 
"donosi z Aten: W Cavalli wysadzono 8 
zye greckie. Greckie fortylikacye -twi 
wydano Bułgarom wraz z działami i. 


a 
RE kim 


Bukareszt, 25 sierpnia. (T. wł). - 
„atiemiecki, baron von Bussche, został w 
przyjęty przez króla na dłuższej audys: 
Poseł powrócił przedwczoraj do. Sina, 


Z ty wij. 


©, Londyn, 25 sierpnia. (T. wL} D 
-nie Biura Wolffa: Izba wyższa obradov 
had biem w sprawie przedłużenia- a 
_prawodawczego 0 7 miesięcy. Lord Wi 
don zaproponował poprawkę, byw. T 


"by niższej, zanim wejdą w moc nowe 
borcże, nowy okres prawodawczy trwał b 
dwa lata. Lord Crewe zwalczał ten wii 
-Wniosek przyjęto większością 5 głosów. 

ba w trzeciem czytaniu uchwaliła bil w 
nowej formie. 


Naruszenie nanain gediki, 
Sztokholm, 25 sierpnia. (T. wł.). 
niesienie biura Wolfia: Nieprzyjacielski 
podwodna 24 b. m. raño bez ostrzeżenia 
strzeliła tórpedg na parowiec mie 
„Sthwaben*, pódążający w eskorcie w 
głości zaledwie jednej do dwóch mil ma 
od lądu. Według otrzymanych do 
oomi torpeda na ai wszakże 
ia. 


| M dać Antglów. 
Kopenhaga, 25 sierpnia. (T. wt). e 


rzucił sprzedać. Antylów duńskich, 
członków `; = ; 


i „Landsting“ odbędzie posiedzenie p 


Z frontu aokaloeg 


„Oesterr. Morgenzelłnng" przynosi n E 
pujący telegram korespondenta „woj 
Langstoina. 

W ostatnich dniach lotnicy rosyjscy 
rzucili po miastach i wsiach Galicyi % 
niej drukowane pisemka ulotne, które ża 
"damiają ludność o zmyślonych zupełnie 
padkach i wzywają wszystkich do szy 
ciećzki. Pisemka owe zwracają uwagę 
ności polskiej, że Niemcy rządzą 
niej przymusową brankę, przed którą 
uciec. Rosyanie za pomoca tych odaż! 
wzniecić popłoch pomiędzy ludnością 

„Odesskij Listok” ogłasza. statystyk 
"hych, których odstawiono do szpitali w 
dniowej Rosyi w ciągu czerwca i- pea 
Są to przeważnie żołnierze, którzy I 
walk na Bukowinie i w Galii « 
odnieśli raty. W ciągu tych dwóch 
przeż centralną stacyg kolejowa p 

2400 póciągów szpitalnych. W szpitala 
łudniowej Rósyi znajduje się obecnie 
270.000 rannych żołnierzy rosyjs 
dziennie przybywają nowe transpor 
nych. . 

Genórzi Brusiłow weżwał swólch 
mendnych generałów, ażeby położyli 
ciskaniu ludności, gdyż wymagają 
sle cele polityczne. Za zrabowane. 
ją komendanei rosyjscy wypłacać f 
poszkodowanych natychmiast gotó 
lecenia te mają komendanol wył 
| sobisłą odpowiedzialnościa. 


Przygotowania Rumunii 

aN. Fr. Presse“ donosi w 
Sztokholmu: - 

= „Ułro Rossii“ podaje w d 
reszłu następujące wiadomości: 
1) W ealej Rumunii odby 
mochodów i sprawdzanie sz 

4 bywają się. tranziskacy:ć 
mendy armii rumuziskiej, gl 
wo W pismach. 3) 


afty, | 
| traktatu z "Niemcami do dnia 5 "lipca 
było 32447 wagonów z Niemiec, wróciło 


aczonej na ekspor, a obecnie. a 
dla rozdania ludności niezamożnej. 8) W Bu 
"'kareszcie zamazano czarną farba latarnie 


lz ładunkiem zboża - 29.259 wagonów. 


FilipiGzbbs 
Opowiada w jednym ze swych listów © ostat- . 


przy pałacu królewskim i ambasadach nie: 


© mieckiej i austro - węgierskiej, jako środek 
ostrożności na wypadek zjawienia się aero- 
planów. 9) Komisya wywozowa pod pretek- 
posuchy i gradu ograniczyła eksport. 
Począł działać traktat o wymianie towa- 
z Austro - Węgrami. Pociąg austryacki 
„Merkury“ nie będzie przewoził materyatów 
3 żelaznych, które wozi '„Carnem Silva. 1) 
= pma 8 lipca przybył pierwszy pociąg z anru- 
nicyą dla armii Toae E złożony z 80 wa- 
~“ porów. 


n E 


W. ks. Nio T 


„N. w. Tageblatt“ d donosi ze Sztokholmar: 

_ Wbrew doniesieniom, jakoby w. ks. Mi- 

kolaj Mikołajewicz ustąpił ze stanowiska gó- 
wnodowodzącego na Kaukazie, „Russk. Sło- 
wo“ donosi o wymianie depesz, jaka odbyła 
się między w. księciem a królem angielskim. 
Z telegramów tych wynika, że w. ks. Mikolaj 
Mikołajewicz przebywa stałe w Tydlisie : i da 
na czele e kaukaskich. 


4 


eoa 


Zajecie pierwszej linii obranej 


„Petit Journal“ ina z Salonik: | 

Cofnięcie pierwszej linii obronnef spo- 
wodowane zostało „nieoczekiwaną TR 
| o: 


"Dwalnienie dziennikarzy í od shty wajskowej, 


„Az Est“ doniosi ze z6 Sokhi Jak do- 
nosi ”„Riecz*, ministrowie spraw wewnętrz- 
nych i wojny wydali rozporządzenie, mocą 
którego wszyscy” współpracownicy dzienników 
rosyjskich są wolhi od sidiby wojskowej. 


Straty" „rosyjskie. 


"Jak. donosi EEE Biuro wy- 


wiadòwcze, armia Brusiłowa. straciła podczas: 


- ostatniej ofenzywy 600.000 szeregowców i 40 
tysięcy oficerów. Jak stwierdzą: -„Riecz”, stra- 


"ty owe wywołały wielkie zaniepokojenie. < 


g. XLE Nieudanć rendiez-Y0us. > 


Feljetonowicz, wielki żejletonista jeszcze 
większej gazety, siedział Przy. biurku w ezar- 
nym surducie i w czarnej melańchośi i gryzł 
główkę kobiecą. ai 

Maleńka główkę kobieca, którą miat na 
końcu pióra za pozwoleniem swojej żony. 

. ~- Rozpaczał. Od kwadransa szukał napróż- 
no tematu do feljetonu, któryby zajął c bar- 
dziej, niż jego czytelników. — : 

Dotąd nie miał  szeześcia. Pubłięzność 
przepadała za jego iełietonami. On się nudził | 
nimi. Nie czytał ich nigdy po napisaniu. A | 
potem dziwił się, gdy żona znajdowała w dru- 
ku jakiś lupsus całami i czyniła mt 
gorzkie wyrzuty, rumieniąc się za niego. 

l Odpowiadał: 


„— Moja duszko, jest tylko jeden — A 


duży! 

I oto... nie znajdował tematu — dla Bie 
bie. Wojenne wyblakły pod słońcem. w -ro- 
wach strzeleckich. Polityczne spłowiały na 


biurkach . dyplomatycznych. Rado - miejskie : 


A WOP TH 


-z góry,..żę.może się Pan nie ustrzedz przed | 


nie nabrały jeszcze właściwego koloru. Prze-. 


żuwać ich nie chciał nawet, gdyby mu grozi 
zachwyt publiczności. = 
' I naraz... złitowała się opatrzność. 
Shsżąca wniosła. (nie na tacy) różową ko- 
perte. 
Los podrzucał mu temat, Etóry zająć mógł 
więcej jego, niż czytelników. A czytelniczki 
więcej, niż jego. Doskonały temat! 
Otrzymał jeden z tych listów, na które 
bywa szczęśliwie narażony każdy Titerat, któ- 
ry. posiada trochę więcej sławy, niż” warto 
mieć za życia na tym świecie. 
o- Zresztą, nie zadraśnigny ambieyi autorki. 
List był wysoce oryginalny. Posiadał takich 


najwyżej trzynaście. Zreszią, pod niektórymi `; 


względami ten zdobył prym e E nad 
„reszią. ggf 


Nieznajoma — podpisując się imieniem i 


nazwiskiem, jak przystało duszy młodej i zy- 


- stej, brzydzącej się anonimami — pis zala bez. 


żadnego nagłówka: 


Papa,- “który, jak Panu wiadomo, jest 


„w 


radnym, udał się na pos iedzenie Rady Miej- | 


skiej, ponieważ dziś nie jest sobota 1 Brawo 
- mniejszości na tem nie ucierpi. Mają układać 
30-7, czy 70-y artykuł regulaminu — nie wiem 
napewno który, bo to-grzeje tylko mego pa- 
pę. Mama po kwestyach żywnościowych na 


ut wmiare 


"ponad swą głową, nie odważając się wypeł- 


'rmaęzkiej są zrobione przez . Bóstwo jednym 


„mego spoikania. Na 


PTT EE TTE TT TTE TĘ z e 


- Walki | w r lesie. 


Głośny koragponiteśł wojenny 


RA 


nich walkach. w zalesionych okolicach półnoć- 
nej Francyi, co następuje: ŚRO 


Walki w lesie są okropna, jak chyba nie | 
innego w żej waojnie, są straszne i krwawe. 


Wokół pod drzewami leżą trupy, a w- wyr- 


wach od granatów znajdujesz rannych, Kó- 


rzy się w nich' schronili, by: umrzeć spokojnie. 
Przed ogniem granatów niema fu niemal żad- 


nej osłony. Niezbyt głębokie rowy strzeleckie. 
są zburzone przez ciężkie pociski, a pnie i 


korzenie. wielkich drzew. utrudnia ję. ponowne 
wkopanie się w ziemię. 


Przeszkądzają również .na każdym Erol. 
masy gałęzi i pni, porozrzucanych przez ogień 


artyleryjski. Gdy żołnierze angielscy wśród 
najstraszniejszego ognia dziąłowego znaleźli 


się w lasku pod Trones, biegali wokół da- | kilku czerwonych kup cegły, trochę pogięte- 


remnie, szukając jakiejkolwiek osłony. 
W jednym ze szpitali polowych. leży obe-- 
cenie angielski chłopiec, który w walkach leś- 
nych miał przygodę niezwykłą, Leży on i u- 
śmiecha słę. Niema w tem nic dziwnego, gdyż 
obecne miejsco pobytu może się mu wyda- 
wać rażem w porównaniu z pietielnymi wa- 
rumłirami, w jakich znajdował się niedawno. 
Brał on udział w pierwszym ałaku przez 


las pod Mametz, pozostał jednak w pewasm ' 


zagłębieniu, gdy ressta <oinęła się wobec 
gwałtownego przeciwataku. W kryjówce swej 
chłopiee skurczył się, ile to się tylko dało, 


gdy kilku żołnierzy, przebiegając koło tejże, 
` rzuciło do wnętrzą bombę, by zabić ukrytego 


tam możliwie wroga. Bomba wybuchła w do- 
le i zraniła chłopca, który na łasce losu po- 
został w ciemnem ukryciu. Leżał tam dzień 
caly, wsłochany w wycie granatów w drzewach 


zmąć ze swej kryjówki. 

W nocy usłyszał nad sobą język angielski 
i krzyknął. Lecz żołnierze angielscy rzaciii w 
odpowiedzi tylko bombę do lochu, a chłopiec 
odniósł nowa ranę. 


T tak Jeżał tam jeszcze jeden dzień. Ogień | 
sdziałowy rozpoczął się na rowo i trwał, ġo- 


póki Niemcy nie wrócili. Jeden z żołnierzy, 
ujrzawszy starą kryjówkę, rzucił do niej znów 


bombę, myśląc, że to mie zaszkodzi — a. chło- 


‘piec odniósł swą trzecią ranę. - 

Znów minął dzień w ciemności. 

— Chłopiec trasit już nadzieję, że zdoła się 
utrzymać: przy: życiu, żył jednak, nie wace 
ochoty do życia i wydobycia się na. światło 


„dzienne. Modhii się do BOBA gorąco, by przy- 
„byli. 


I gdy. się. zjawili wreszcie, znalazł się 
znów żołnierz angielski, który ta widok lochu 


targu. fest obłożnie ale nieszkodliwie chora i 
od poludnia Spi pocheapując na naszych dzie- 
sięć pokojów. | 
- ÀA ġja nudzę się śmiertelnie. -I aby zabić 
nudę własną, lub ją podrzneić komus inne- 
DRI migre do Pena. 
Wise od e Pan doaa Dla tego 
cheo Go poznać. Bo wszyscy moż znajomi piei 


stempiem nieubłaganej benalności. O orygi- 
nainości zaś kobiet, które mam i których nie 
znam — wie Pan, e0 sądzą. ci impertynenei- 
Weininger, Nietzsche i Schoppenhaner, kis- 
rzy, niestety; mają słuszność... 

; Podejrzewam, że Pan — sądząc z jego 
pism — różni się memó od esłego Koła mo 
ich znajomych. A dlatego chcę Go poznać. 

Lecz znajomość na tle domów n 
lub salonów — mie uśmiecha mi się. Wiem 


obowiązkowem: „bardzo mi przyjemnie!“ — 
ito mi nie wystarcza. 
Pragnełabym, aby nasze spotkanie nie 


było dżiełem zwykłego przyradku towarzy- 
skiego. Żebym nie była jedną w tłoku, któ- 


rej się. prawie. nie zauważa. Chcę spotkania 
naszego — wyłacznie dla siebie, planowane- 


-g0 z góry, gdyby Pan się na nie zgodzi... Ale 


jak tego. dopiąć? 

Mogłabym wprawdzie uda ag się do Pana 
z prośbą o. wyjaśnienie mi tajemnie jakies 
książki, Naprz zykład cudownego  „Poriretu 
Dortaha*. Ale tak uczyniła już inna osoba, 
jak mi mówiono. Nie chcę naśladować. 

Chciałam dożść do Pana w  anlrakcie 
przedstawienia „Michasi i jej córki“ i zadać 
Mu pytanie, czy Zelwerowicz, jako stary Toz- 
pusinik — margrabia de la Tour - Mirande 
jest prawdziwy-w swojej pierwszej, czy też 
w drugiej, lub trzeciej kreacyi — bo Pan po- 
dobno studynje jego kameleonowe zmiany. 

"Ale jeżeliby Pan nawet nie zdumiał się tą 
napaścią © korytarzu żestralmym, to moża 
Mama, choć nie zna angielskiego języka, wy- 
krzyknęłaby: , „ohod 

TA jednak. miiszę Pia poznać. Bo mnie 

Pan złości. Czyiając go, zawsze sie z mim zga- 


king” 


marzę o tem, aby sie z Pa- 


> sokia i znajdować się tam Ra 


a e tn ata 


"dram. A to mnie gniewa, gdyż jestem z za- . 
„sady oponeniką. I n 


: . ten temat sto zajmujących ieljetonów. Wybrał | 
$ nem chociaż prywatnie posprzeczać. 


| środek, Napisał... niezajmujący feljeton — od- 


Więc — proszę... o inicyatywę z Pańskiej i 


strony! Proszę o łaskawy projekt niebana!- 


każdy z góry daję zgodę! | 


Gdyby. Pan cdmówił rendez- vous, proszę i 


w każdym razie o odpowiedź na adres poda- 


"ny. niżej. 
e szczególne, które upoważniają mnie i 


i lié. Był on zbyt mily. Ani zamknąć w szufla- 


ezg pod przytłaczającymi ich pniami, 


m 


| zew żomieri i rzucił znów bombo do środ- f 


Chtopieć zraniony zosta? po raz czwarty, 


"lecz tym razem usłyszano. jego wołanie i wre- 


szcie zakończyło się jego nieszczęście. A te- 


: Faz leży om w. jednym ze szpitali i uśmiech Ta- 


dości widać w jego oczach. 

Inni opowiadają szereg. podobnych histo- 
ryj. Ucierpieli oni strasznie wskutek wście- 
Biosci ognia artyleryjskiego i wskutek kilka- 
kwoitnego atakowania i odrzucania. Jeden z 

zich opowiadał mi żywo, o strasznych przej- 


"ściach w lesie pod Bazentin, gdzie leżał ze 


swymi towarzyszami. Nie mieli tam żadnego 


schronienia, gdyż wśród korzeni: drzew nie 


mogli wygrzebać ziemi. A grube gałęzie spa- 


"dały na mich z góry, miażdżąc ręce i nogi, 


granaty wybuchały grzebiąc ludzi, ranni ję 
gdy 


nowe granaty pękały dokoła. Bazeniin- 


Je~- Grand zostało jakoby skoszone, z miejsco- 


wości tej nie pozostało ostatecznie nie, krom 


s i PE td 
-Depa kamioa Rzeczy. 

Brema, 25 siempmia, £T. wł.) —Niemiec- 
kie Towarzystwo żeglugi oceanicznej otrzy- 
mało od kanclerza Rzeszy 23 sierpnia depe- 
szę gratułacyjną nasiępująeej treści: Z okazyi 
ehwalebnego powrotu „Deutschland skla- 
dam Panom, kapi +anowi, całej załodze waszej 
handlowej łodzi podwodnej, najserdeczniej- 
sze życzenia. Technika niemiecka i niemiec- 


"ka odwaga święcą wspaniałe zwycięstwo į da- 


ja Niemcom nową rękojmię niezwyciężonej 
siły, z jaką Niemey pójdą swoją drogą przez 
świat, 

odp. yon Betamann-Holly eg. 


Halls, 25 sierpnia. (T. wł.). — Fakultet 
medyczny uniwersytetu w Halli nadał do- 
waka handlowej łodzi podwodnej „Deutsch- 

and", kapitanowi Kónigowi, tytuł doktora 
zai causa. Dyplom posiada następujące 
brzmienie:  Zwycięskiego  wychowańca sty- 
pendyum Francka, który, jako odważny do- 
<zódzea pierwszej handlowej łodzi podwod- 
nej, przerwał blokadę nieprzyjacielską, umo- 
żiiwi! naukom i medyczno-chemicznemu prze- 


'mysłowi odzyskanie znaczenia światowego w 


ciężkich czasach, iakultet medyczny w Halli 
panie dolore honoris CAUSA. g- 


do liczenia na Pańską odpowiedź, są: | 
"Lat 17. Jestem zarozumiała. Uchodzę wo- | 
| bec siebie za typ niepospolity. Według rodzi- 
ców jestem „nieco zwaryowana“. Ale Ta 
za to niepewna. Rodzice nie są psychiatrami. | 
Znak szczególmy: pisałam także wiersze, ale 
nie będę Pana prosiła o krytykę... Niech Pan 
się nie lęka. Reszta, włącznie z Eolorem wło- 
sów — w rozmowie ustnej. Nie przepraszam, 
że Panu zajmuję czas listem, "bo to będzie Pań- 
ską winą własną, jeżeli go przeczytasz. > 
A propos: nie wymawiam litery r. 
Czekam“  . 
Powiedzcie, ce POED IRIA otreymaw- 
-azy taki mily liścik 
W. podobnem ERT byi Oktawiusz 
Mirbeau. Pewna moja znajoma. Pełtersbur- 
! ska, elegancka i dowcipna, również „ZWaryO- 
wana“, bawiąc w Paryżu, wysłała doń list, że 
„piękna dama chce ga poznać”. Mirbeau list 
ziekeeważył. Może nie uwierzył piszącej, ż 
„jest piękna”, Biedak! omylił się... Była wie- 
dy bardzo piękna. Powinien był zażądać dla 
ubezpieczenia się — fotografii. 
W analogicznem, acz odmiennem polo- 
żeniu, znalazł’ się e aa Ale otrzymał 
Hst anonimowy. Sąadził, że biorą go na ka- 
wał. Odpisał oriin — przeż wściekłość. 
Odpowiedziano mu ordynarniej, ałe ciekawie. 
I oto zawiązała się jedyna w swoim rodzaju 
korespondencya. Maupassani byi pewny, 
koresponduje z jakimś starym kawalerem, 
cymikiem, ale niezmiernie dowcipnym. I silit 
się na cynizm większy. Dorównywano mu... 
Po śmierci Maryi Baszkircewej z jej pa- 
miętników odkryto, że stałą tajemniczą ko- 
respondentką Maupassanta była genialna 
17-letnia dziewczyna, arystokratyczna autor- 
ka i malarka. 
To dowód, że w zasadzie nieznajomych 
korespondentek lekceważyć nie należy. . Mo- 
ga być przyszłymi geniuszami. A gdy się wi- 
pe z podpisu, że niema się do czynienia ze 
iarym kawalerem — niepodobna odpowia- 
dać ordynarnie. 
Fełjetonowiaz mógiby swojej j nieznajomej 
napisać sto różnych odpowiedzi i utworzyć na 


= 
Z 


powiedź pubkczną i opłaconą przez redakcyę. 
Bo i cóż odpowiedzieć prywatnie? — tlo- 
maczył mi. 
Przedewszysikiem — nie mógł listu spa- 


dzie — nie, był dlań jeszcze tyle drogi. „Bę- | 
dẹ nosił go w. kieszeni i 205 tawie na stoliczku 


| 
| 
| 
| 


z e ARDY FRA ÓE aea E E DEREN 


Tommikat serbski. 


Saloniki, 23 sierpnia. — " Główna kwafe- 
ra donosi 22 sierpnia: Na prawem skrzydle 
toczy się walka artyleryjska. W centrum roz- 
wija się pomyślnie ofenzywa. serbska. Bulga- 
rzy wypierani są stopniowe ku granicy. Wzię- 
liśmy 208 jeńców z 3 dywizyi. Odparto wszy- 
stkie kontrataki nieprzyjaciejskie na grakiey.. ` 


Stanowiska, wyznaczone przez kwaterę głów- 


ną, zostały zajęte przez odpowiednie we 
i zostaną utrzymane. 


Kommikat frani. 


Paryż, 25 sierpnia (T. wł). — Sztab 
armii wschodniej donosi 24 sierpnia: ` 

Nie zaszły żadne zmiany. Na lewem - 
skrzydle na północ od jeziora Ostrowo 
stoczono gwałtowną walkę. Serbowie 
poczynili pewne postępy pom iędzy Mog- 
lera i Cermą Na innych częściach fron- 
tu trwa walka artyleryjska. Działa na- 
sze ostrzeliwały wsie, które daty schro- 
nienie drobnym oddziałom bułgarskim: 
Kiłka z nich widziano podążających na 


wschód. od Stromy. Dotychczas jed- 


nak nie zaobserwowano koncentrowania 
wojsk. Zburzono most kolejowy na rze- 
ce Angista, ażeby przeszkodzić Butgarom 


w posługiwaniu się drogą żelazną do za- 


prowiantowania. Serbskie oddziały nie- 
regularne, które przeszkadzały Bułgarom 
w ofenzywie na Fierinę, zdoł aly znowu 
przedostać się do aas sił. 


j zas aas 


I ayl 


Petersburg, 25 sierpnia. (T. wł). — Do- 
niesienie Biura Reutera: Na zebraniu prze- 
ciwniemieskiego „Towarzystwa z r. 1914" po- 
stanowiono prosić usilnie rząd, by wdrożył 
dochodzenie karne przeciw przywódcy skraj- 
mej prawicy, Bułacełewowi, o zdradę stanu, 
gdyż usiłuje on siać niezgodę "wśród Sprzy- 
8 JE Bułacel jest wydawcą dzienni. 

ka „Ruskij Grażdanin*. W ostatnim nume- 
rze wyśnmiał on Asquitha z powodu oświad- 
czenia, iż winni wykroczeniom przeciw pra- 
wu międzynarodowemu, pociągani będą do 
odpowiedzialności, niezależnie od wysokości 
swego stanowiska społecznego. 

Na zebraniu „Towanzystka z roku 1914" 
wygłaszane namiętne przemówienia, w kió- 
rych twierdzono, że agżyłe! ten przemawia 
za pokojem seperatycznym. Zebranie posta- 
nowiło wysłać delegacyę do posła angielskie- 
go, ażeby zamkomumikować mu wyrazy uczuć, 
jakie ożywiają zebranych i przeważającą wię- 


kszość narodu rosyjskiego. . -. weni 


nocnym! Żona moja z zasady nie czyta listów ` 
do mnie. Ale czyta je przypadkiem. Nuż prze- 
| cartat Z powodu zamknięcia kinematogra- 
fów, wszyscy detektywi są wolni — wyśledzą 
każde rendez- vous! Nieszczęście”... |. 

Chciał wprawdzie z początku odpisać: tak: 

— Słodkie dziewczęi List Twój pisze 
"wielkie i7-letnie niedoświadczenie. Spóźni- 
łaś się z nim o lat najmniej 80. Kiedy się jest 
trzy razy starszym od Ciebie, człowiek już nie 
kwapi się na żadne rendez-vous... na slee . 
po. Albo napisz go za lat 20, o ile jeszcze bę- 
dziesz miała łat 17. Wówczas . będę w tym 
wieku, gdy człowiek jest nieco głupi i ślepy 
i śpieszy na każde rendez - vous... 

Dziś jeszcze jestem za młody, aby uda- 
wać się na óńkanie dla recytowania łekcyj o 
a la Oniegin pod adresem Tatjany. Zresztą... 
ty nie piszesz tak gorąco, jak ona... Podobały: 
ci się moje pisma — dziękuję! Ała nia ja — 
po co więc schadzki tajemnicze? 

Jestem wprawdzie głęboko wzruszony Za- 
ufaniem Fwojem. Twoja propozycja zgody na 
każde miejsce, obrane przezemnie — dowodzi 
wielkiej czystości. duszy. Pozwól mi być ory- 
ginalnym do końca — i. j. nie skorzystać z 
Twojej milej propozycyi. 

Zresztą znam tylko jeden sposób nieba- 
nalnego spotkania. Siądź do powozu sama i 
zatnij amaki na dzodze Wilanowskiej. Niech 
się rozbiegają... Ja tam będę. Licz, że je Za- 
trzymam. 

Ale poco się spotykać?... Jeżeli na schadz- 
kę nie przyjdzie Amor—to nie warto spoty: 
kać się. Możemy nie znaleźjć tematu do rozmo= 
wy. Tyłiko Amor nie zna takich kłopotów lo 
Jeżeli zjawi się, pomimo mojej łysiny, — w. 
twcjem sercu, a nie przeniknie w moje — Þe 
dzie tc dła Ciebie przykre, ďła mnie nudmeł... 
Jeżeli stanie się naodwwót (bo Ty pewnie nie 
masz lysiny) — będzie to dla Ciebie zabawne, 
dla moie bołesneł... Jest tylko więc jeden wy 
padek szczęśliwy: — jeśli Amor przestrzeli 
dwa sezea jedna strzałą!... 

Ale to wielki los na lotery... „ Nie mogę 
ryzykować, gdy jest tylko 25% szans wygra- 
Zwłaszcza, że Pani nie wymawia Ti. 
Mógłbym Ci namaczyć próbną sehadrke 
w ogrodzie Saskim. Aie powie, o której go- 
dzinie dnia jest tam jedna ławka wołna?... 
W Pomologicznym? Albo w Łazienkach (Eró- 
lewskich)? — ach! wierówwe i tam będzie 


gejt... 


| pełno! 


Nie! w Warszawie niema miejsca, grz? 


| mcźnaby się spotkać... 


z 


Leo Belmont, ; $ 


penan meen aeea 


„warów i ich jakością, 


Dziś: Iremeusza i Zeltryna. 

Jutro: Prz. relikwii św. Kazimierza. 
Wsehód słońca o godz. 6 m. 00. 
Zachód o godz. § m. 02. 


~ 
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Koncert. 


Helenów: Dziś koncert popularny Ł. O. S. pod 
dyr. Bronisława Szuka. 


Roczniee. 


Dnia 26. r. 1601. Jan Karol Chodkiewicz, hetman 

w. litewski, uwalnia miasto Ry- 

T gę od oblegających je Szwedów. 

„ 1792. Zgromadzenie prawodawcze w 

v Paryżu nadaje T. Kościuszee o- 
l bywatelstwo francuskie. 

Wojsko niemieckie odbiera Mo- 

skalom twierdzę Brześć-Litewski. 


Stow. GMOWNYCE 40 mówią I arie saN. 


Pomimo wielu ofiar, jakie ponieśliśmy 


w». 1915. 


skutkiem wojny, przyznać należy jednak, że 
„w wielu dziedzinach naszego życia gospodar- 


czego, kulturalnego i spolecznego, wraz z u- 
suwaniem się opiekuńczych wiadz rosyjskich, 
osiągnęliśmy możność twórczej pracy organi- 


zacyjnej, nieskrępowanej podejrzliwością i 
prześladowaniem  administracyi  moskiew- 
skiej. 


Nie jest zadaniem artykulu niniejszego 
wyliczać wszystkie zdobycze, jakie osiągnęli- 
śmy w krótkim stosunkowo czasie, pragnę tyl- 
ko zatrzymać się na jednem — Ba nowopo- 
wstałem w mieście naszem zrzeszeniu drob- 


"mych kupców i przemysłowców. 


Przed wojną pewną powolnościa ze stro- 


ny władz cieszyły się tylko sfery bogate, u- 


przywilejowane. Dla obrony interesów swo- 
ich posiadały one komitety giełdowe, kluby, 
stowarzyszenia, a nawet trusty — przedsta- 
wiciele jednak drobnego kupiectwa — skile- 
pikarze, pozostawieni byli własnemu losowi, 
wyzyskowi spekulantów i huriowników, cią- 
glej walce konkurencyjnej, nie dobrocią to- 
lub uczciwa obsługa na- 
byweów, lecz walką konkurencyjną, by mieć 
możność sprzedania danego artykułu, bez 
względu na jego wartość, taniej, od sąsiada z 
przeciwka. 

Nie dziwnego, że wskuiek takiego stanu 
rzeczy, wśród drobnych kupców panowały 
niezdrowe stosunki, na których cierpieli i oni 
sami i cała ich klijentela. 

Gorzej dziać się jeszcze zaczęło z wybu- 
chem wojny. Z powodu umiemożliwienia nor- 
malnego dowozu niektórych artykulów co- 
dziennej potrzeby, utworzyła się banda spe 


"kulaniów, którzy zakupują caly zapas danego 
"artykulu, wycofują. go z handlu na pewien 
"czas i dopiero z chwilą zwiększonego pepy- 


tu odstępują poszczególnym kupcom, dyktu- 
jąc dowolne lichwiarskie teeny. 
Na anormalne stosunki te zwróciło uwa- 

e Stowarzyszenie handlowców polskich w 
Łodzi, Z inicyatywy przewodniczącego Sek- 
cyi drobnego handlu p. Stanisiarya Miszew- 
skiego, opracowało słatut Stowarzyszenia 
drobnych kupców i przemysłowców polskich 
w Łodzi, uzyskało pozwolenie władz ma ze- 
branie i zapoznało przybyłych na to ostatnie 
z korzyściami, wypływającemi z nowopowsta- 

acego zrzeszenia. 

O przebiegu obrad pomienionego zebra- 
ia w swoim czasie pisaliśmy, obecnie, uwa- 
żając sprawę tę za imiezwykle doniosią dla 
rzyszłego rozwoju ekonomicznego naszego 
kraju, pragniemy omówić ją szerzej, 

Przedewszystkiem — nowopowstałe Sto- 
warzyszenie ma dw ojakie cele: 1) = odda 
łanie w celu rozwoju drobnego handlu i 
przemysłu polskiego w Łodzi i okolicach i 
2) szerzenie oświaty, ktutury polskiej, wiedzy 
handiowej i obowiązków społecznych wśród 
swych uczestników. 

© Dla osiągn 


ka” 


pr RE 


ięcia pierwszego celu Stowa- 
rzyszenie zakładać będzie w Łodzi i okolicach 
własne składy w celu zakupu, sprzedaży, 
przechowywania i wytwarzania produktów i 
przedmiotów codziennego użytku, zależnie od 
potrzeb uczestników Stowarzyszenia i ogól- 
no- krajowych, przyjmować przedstawiciel- 
stwa różnych firm handlowo - przemysłowych, 
wytwarzających towary, sieanowiące przed- 
miot operacyi handlowych Stowarzyszenia i 
handlujących tymi towarami, wykonywać be- 
dzie zlecenia handlowe i komisowe uczestni- 
ków, urządzać laboratorya dla analizy pro- 
duktów spożrwczych, win i innych towarów, 
organizować będzie biura wywiadowcze i in- 
iormacyjne, © rystawy prób i wzorów towarów, 
zakładać IRS tucyve kredytowe, biura ekspe- 


zakres działalności Stowa- 
nie aawodowej jesi nie- 


dzi 
zwykle obszerny i przy E pro- 
wadzeniu wydobędzie drobnych kupców ze 
szponów dotychczasowych spekulanić w- hur- 
4 + 
tow 


owników, uniemożliwi szkodliwą i niewezci- 
ya koniturencyę, xa której dotkliwie cierpią 
dotychczas konsumenci i wprowadzi drobny 
polski handel na właściwe tory. 

jedno jeszcze należałoby zaprowadzić: 
każdy sklep, należący da uczestnika Stowa- 


rzyszenia wiwien być zaopatrzony w jednoli-. 


skiego Banku państwa 


4, | 


GODZINX% P 


ty znak, umieszczony na szyldzie, jako wska- 


zówka dla konsumentów, którzy, niechcęe 
być wyzyskiwani, pragną nabywać. towary Ww 
sklepati Stowarzyszonyćh. 

O ile w dziedzinie zawyodówej Stowarzy- 
szenie obejmuje szerokie zadania, 0. tyle o 
wiele donioślejsze znaczenie posiada w za- 
kresie kultury. i ' E 

Drobne kupieciwo nasze w przeważnej 
części rekrutuje się z łudzi mało wykształco- 
nych, słabe majacych pojęcie o hygienie, ety- 
ce, obowiązkach społecznych it p. 

Nie jest to ich winą, lecz zbrodnią rosyj- 
skiego systemu rządzenia, który wszelkimi 
sposobami utrudniał szerzenie oświaty, wy- 
chodząc z tego założenia, że absolutyzmowi 
łatwiej jest rządzić ciemnemi masami. 


Dziś sprawę ię powinniśmy jasno posta- 
wić i uzupełnić braki wytworzene przez dłu- 


goletnia gospodarke najeźdźców. To też każdy 
uczestnik nowego Stowarzyszenia, poza małe- 
ryalna stroną, powinien korzystać ze wszyst- 
kich debrodziejster kulturalnych i oświato 


wych jakie Gosiępne bedą dla niego dzięki 


zabiegom i staraniom kierowników zrzesze- 
nia. 

zebraniami towarzyskie- 
zoncertami, widowiskami i 
So niewątpliwie cieszyć 
em powodzeniem, stowa- 

e uczęszczać na odczyty, 
dziedziny hygieny, kursy han- 
ogólno - kształcące, a także korzystać 
wrez z redzinami z biblioteki i czytelni. Nie- 
jsden ze stowarzyszonych uzupełni w ten spo- 
sób braki swego wykształcenia, niejeden do- 
strzeże, że w sklepie jego nie jest zachowy- 
wana dosiałeczna czystość, a wszak schłud- 
ność i przestrzeganie hygieny, oraz uprzej- 
mcść w obejściu niejednokrotnie stanowią o 
porodzeniu danego handlu lub przedsiębior- 
stwa. 

Przy Stowarzyszeniu ma 
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> również za- 
ć dla podupad- 
sierot po zmar- 
łych RAA 
t jeszcze jedna korzyść dla 
gszonych, które w ogólnej sumie po- 
ać jaknajliczniejsze sfery do 
> na członków, gdyż tylko w 
zarządowi możność u- 
rzeczywisinie wszystkich pożytecznych za- 
mierzeń i przyczynią się do rozwoju Towa- 
rzysiwa. 
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Kronika łódzka. 


Fożyezki na książki oszczędności. 
Wydzial finansowy przy Zgromadzeniu 
kupiectwa lódzkiego i Komitecie giełdowym 
w dalszym ciagu wypłaca pożyczki posiada- 
czom książeczek ©szczędnościowych rosyj 
Wydział udziela po- 
życzek do wystsości połowy sumy wkładu, w 
myiatzowych zaś razach i więcej. Obecnie 
miesięczna wyplata pożyczek tego rodzaju się- 
ga sumy 8,000 rb. 


Przedlużenie kanalu. 


Magistrat uchwalił przedłużenie kanału 
ściekowi ego ul. Targowa — rz. Łódka, do sta- 
wów przy kosza rach i ul Skiadowej, przez ul. 


Targowa, Cegieinianą, rynek Targowy i ul. 
Dzielną. 


Ze szkoly handlowej Kupieectwa łódzkiego. 


Egzaminy wstępne dla nowych kandydatów 
rezpoczęie w dn. 28 b. m., zakończono wczoraj. W 
przyszłym tygodniu od poniedzialku 28 sierpnia 
do pigu 1 września wiącznie odbywać sie będą 
egiamina poprawkowe, dla dawnych uczniów. 
Wynik egzaminów, eraz decyzya co do przyjęcia 
do szkcły, ogłoszone zostana w sobotę dnia 2 
września o godz. 1%-ej w południe. 

Uroczysty akt zamknięcia roku szkolnego 
1915/16 odbędzie się w poniedziałek dn. 4 wrzę- 
nia, narajuirz zaś we wtorek 5 "września — po 
czątek lekeyi. 

Naplyw kandydatów do wszystkich klas ma- 
czny. We ws szystkich Elasach, z wyjątkiem tej i 
5-ej, sz oddziały równoległe, a mimo to wakan- 
sów wolnych jest bardzo mało. Rada opiekuńcza 
szkoiy dziś peweźmie decyzyę w sprawie otwo- 
rzenia nowego eadziałn i w klasie 5-ej, co ze 
względu na iiość uczniów okazuje się koniecznem; 
chodzi” jednak o wynalezienie odpowiednich fun- 
duszów. : 


Pensye nauczyciel. 


Wypłała „penzyi naue zyciełom szkół miejskich 
za miesiąc gierpień nastąpi w poniedziałek 38 i 
26 Nauczycieje starsi obowiązani 

już podpisane przez miad- 
ji odbieraja Ga mocy tychże pern- 
W poniedziałek wypłacone beda 
iim nauczy cielom Szkół niemieckich 


r łódzkie i kartki chlebowe przed 54 
laty. 


Mało s wie © tem, że obecne DOBY diz 
n5 


bezy NOA zwięzamej z ce świałową. Na sk 
powsiania, mianowicie w roku 


1862 dał się odezuć w Łodzi brak menety meta- 


, lewej, którą wj komiieły narodowe, or- 
i oo 


ari + ecien zakupu broni i ane 


ków ywn 
przy wypiaiack a, ROM, Niektórzy an 
radzili sobie w ten Ep osób, że rozcinali ruble pa- 
pierowe na cztery części, które miały wartość o- 
biegowa %.kopieitówek. Sposób ten atoli nie po- 
dobał się przemysłowcowi Ludwikowi Garerowi, 
który wzamian tego począł wyrabiać w swaiej ie 
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jego prywatne sprawy, on teraz pieniędzy nie ma 


bryce Krążki sukienne, z wydrnkowanym napisem 3 


„chleb“, które 'się szybko przyjęły: Niożna było: 
za nie nabywać chleb, jak też za odpowiednia ich. 
ilość inne produkta spożywcze. Bony łe i zarażem. 


„kariki chlebowe” tak dalece się „rozpowszechni. 
ły, że miały obieg nietylko w Łodzi.ałe i na pro- 


wineyi. Za przykładem Geyera poszli i inni fabry- 
kanei, wypuszczając podobne kariki „chlebowe'. 
Ponieważ jednak działo się to w Łodzi, wynikły 
więc wkrótce nadużycia z tymi „bonami“, które 
poczęto fałszować. Powstał cały szereg Spraw, a W 
rezultacie pociognieto do odpowiedzialnośi. indias 


brykantów pieniędzy”. Śledztwo ciągnęło się dłu- | 


go aż wreszcie odbyła się w r. 1875 sprawa w Łę- 
czycy. gdzie Geyer i towarzy: sze zostali uniewih- 
njeni 

Z Tow. ośw. „Wiedza“. 

W pierwszej połowie września rozpoczną się 
zapisy na kursa naukowe (uniwersytet ludowy) 
„Wiedzy. Kursa dla analfabeiów dorosłych, ja- 
ko też czytanki dia dzieci'będą dalej prowadzone. 

„Casino“. | 
W łeatrzyku „Casino“ wystąpiły nowozaan- 
gażowane siły, z których zwłaszcza p. Smoirycki 
zyskał względy lepszej publiczneści, jako wytwor- 
ny conferencier i ułaleniowany monologista.. 
Z gminy żydowskiej. 
Gminie żydowskiej nadesłano znowu za po- 
średnictwem „Express Company" około 4,000 rb. 
dla łodzian, od ktewnyć eh z Ameryki. 


Ze związku zaw. reb. przem. włóknistego. 


Na jutro zarząd Związku zwołuje w dużej sali 
fabryki Geyera (Piotrkowska Fen walne zebra- 
nie członkiń i członków. Porząd k dzienny zawię- 
ra między innemi sprawozdanie za arządu i kasowe, 
wytyczne na przyszłość, ankie etę 4 wybór delega- 
żó w, 


Kradzieże. 


Ze strychu demu przy ulicy Południowej 38, i 
Eliaszowi Łudzkiemn skradziono bieliznę, warto- 
ści rb. 200. | | 

Ze strychu domu przy ulicy Nowo - Zarzaw- 
bieliznę, 


skiej 12, Abramowi Arfie 
wartości przeszło nik. 160. 
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Z Sądów. 


skradziono 


Sędzia pokoju V rewiru, dr. Wolff, w zastę- 
pstwie sędziego VI rewiru, rezpatrywał wczoraj 
następujące sprawy karne: 

| Łódzki „interes“, . i 

Niejaki Mojżesz G. chciał w łatwy-i pewny 

sposób. powiększyć. swoje kapiłały. Pożyczył on 


„Aleksandrowi Kowalskiemu pieniądze na okres 


q-miesięczny, przyczem za każdy weksel 100-rublo- 
wy wypłacał Kowalskiemu gotówka 65 rubli. Ta- 
kich weksli otrzymał trzy. Tymczasem zaciągają- 
ey pożytzke po 7 miesiącach chciał zapłazić tylko 
otrzymana sumę i 6% odsetek. G. z poczatku mó- 
wić nie chciał, a sek żądał 1295. Wobec tego 
Kowalski zaskarżył go o uprawianie lichwy. Już 
po oskarżeniu ugodził się z G. i dał mu 225 rubli 
za wszystkie weksle. Sąd uznał że lichwa miała 
miejsce, jednak zważywszy, że Kowalski mógł w 
innem miejscu dosiać pożyczkę, a więc dobrowol- 
nie, bez potrzeby, wdał się we wspomniany inte- 


"res, a potem tylko cheiał tanim kosztem pozbyć 


się dluga, uniewinnił G. Ostrzegejąc go na przy- 
szłość przed robieniem podobnych spekulacyj. 
Rodzina Kiebsrów. 

Przed sadem staje 8 Kieberów: ojciec Izaak, 
i dwaj synowie: Dawid, lat 15 i Chil Mordka, lat 
14. Oskarżeni są o połajemna fabrykacyę spiry- 
tusu. Ojcieć mówi, że o niczem nie wiedział: wia- 
ścicielami i fabrykantami byli synowie. "W toku 
rozprawy okazuje się jednak, że stary Kieber cze- 
sło bywał w „lokalu. fabrykaeyjnym'. Na pytanie 


sędziego, skad wzięli pieniądze na kupno potrzeb- 


nych przyrządów, Chil Mordka zeznaje, że miał 
pieniądze. gdyż dawał lekcye talmudu. Ta uezo- 
ność f4-letfniego chłopca wydaje się trochę nie- 
prawd-podebną. Wobec tego sędzia przypiera de 
muru „niewinnego ojca, który w końcu przyzma- 
je się, że część kapitału om wręczył synom. Wte- 
dy sędzia wykazuje mu jego podłość, gdyż chciał 
on siebie uniewinnić chociażby kosztem eskarże- 
nia własnych dzieci. Biorąc pod uwagę cieżkie 

stosunki materyalne, które rodzine popchnęty do 
tej ryzykownej iabrykacyi sąd skazuje głowę ro- 
dziny na 50 rubli, a młodocianych przemysłow- 
ców na 20 rubli kary, lub po i dniu aresztu za 
każde 3 ruble. 


„Stosaneeski“ w Chojnach. 

Herman‘ Beenke, piekarz z Chojen, oskarżo- 
ny jest o rozdarcie weksiu własnego i odmówie- 
mie potem zapłaty ($ 562 ros. kod. kar.). Oskar- 
żony Homaczy się, że dyrektor kasy pożyczkowo - 
oszczędnościowej w Chojnach, w której weksel się 
znajdował, ś. p. Grzybowski, był mu winien 130 
rubli i w dzień płatności zgodził się za Beenkego 
zapłacić te sto rubli z weksłu i wydał mu weksel 


Potem Grzybowski umarł, a dyrekcya wspomnia- 


nej kasy- oskarżyła Beenkego. Kasyer tej kasy, 


- wezwany jako świadek, zeznaje, że Beenke za- 


proponował Grzybowskieniu zapłacenie tych stu 
rubli, ale Grzybowski miał odpowiedzieć, że to są 
a 
a kasa potrzebuje gotówki. Wtedy Beenke pagro- 
sił o weksel i powiedziawszy: „tak bedzie ra} 
lepiej“ rozdarł go i schował da kieszeni 


Sąd, wychodząc z założenia, że Grzybowskie- - 
go łączyły z Beeunkiem stosunki pieniężne, a wo- 
bee tego taka ugoda między nimi, jak twierdzi 
oskarżony, jest możliwą, zwalnia a> od 
zaratu a rozdarcia, . 


| 
l, 
| 
$ 
piekarnią, Oskarżony nie chciał Mickiewlezowi w 


Nie wymeldował, 
jacy Furmanek, lat 45, oskarżony jest a to, 
2% swoich lokatorów nie wymeldował w a oa. 
“uim czasie w biurze Kom. rozdziału chleba i ró 
ki. Sąd skazuje go na 10 rut i kary lub 4 dni 
-resztu, wyjaśniając. że keis „niewymęldowapi 
w ucząsiku nie jest przewinieniem, to jednak u. 
baranem być powinno, aby przyzwyczaić ludność 
do wypełniania rozporządzeń. mających na caly. 
„dobro ogółu, a żak w tym wypadku zažegnanie 
braku pieczywa. > 
i Oskarżony oskarżycielem. 


Fijalkowski Kopel oskarżony jest, żę Tózeto: 
wi Mickiewiezowi wyciagnał 2 kieszeni portimo. 
metkę z rublem % kopiejkami i karty ehlebow 
| Tymczasem okazuje się na rozprawie, że. Fijał 
l kowski i Mickiewicz stali razem w „ogonku“ Przed 


_„Błąpić swego miejsca w kolejce i ten przez ze 
stę oskarżył go o kradzież. Sęd imiewinnie Fijaj. 
kowskiego. Fijałkowski ma zamiar teraz wytoczyć 

Miekiewiczowi a o fałszywe oskarżenie... 


Z Tuszyna. 


28-go sierpnia odbędzie się 
gminy zebranie organizacyjne 
spożywczej. 


W kancelaryi 
kooperatywy 


Z Pabianic. 


Rudzkie Stow. muzyczno - Śpiewąg 
„Echo urządza jutro w lokalu Domu luda 
wego w Pabianicach koncert na korzyść Pol 
skiej Macierzy Szkolnej w Rudzie, na. który 
złożą sie wystepy chóru, śpiewy solowe, duet, 
muzyka, deklamacya i 2 komedyjki „Wesel 
„„W zielonym  gaikb 


Zosi" Przybylskiego i 
Domnika, 


Z Siedlec. 


W dn, 27 b. m. przypeda dziesiąta z ko 
lei rocznica e Sor pamięci pogromu 
Siedlcach, zorganizowanego przez : pułkown 


ka Tuchanowskija. 


Z Rawy. 


W tych dniach przeszła nad miastem 
szalona burza z grzmotem i piorunami. N 
żej położone dziejnice miasta zostały torma} 
nie zalane. | 

We wsi Bogrzyce pod Rawą, od uderże 
j nia pioruna, spłonęła zagroda włościańska, 
W akcyi ratunkowej brała udział rawska 
Straż ogniowa ochotnicza. W ogrodach i 
polu znaczne A | 


Z Kalisza, 


R. G. O. wiadzyła na nam Kombu nast 
pującej treści: 

Współpracownik - wydziału regestracji 
strat wojennych przy Radzie Głównej Opie 
kuńczej p. Leon Babiński udał się dnia 12 
sierpnia r. b. do Kalisza celem poprowadze-. 
nia kursów przygotowawezych dla sekret 
rzy komisyi szacunkowych. 

W Kaliszu zorganizowano 4 komisye ©- 
kręgowe, które podzieliły między siebie prze- 
dewszystkiem najbardzej dotknięte zniszcze . 
niem śródmieście, a w następstwie rozsze 
działalność swą i ni pozostałe dzielnice mi 
sta. Organ łączny 4-ch komisyj stanowią ich 
wspólne posiedzenia z udziałem t. z. delegi= 
ta głównej komisyi szacunkowej, jako osoby 
stojacej na czele całej sprawy regestracji W 
Kaliszu. Przy deiegacie urzęduje specyaki 
sekretarz, oraz skarbnik połączonych komisy. 

Biura komisyi Kaliskich są już czynne 
przyjmują deklaracye. 

Wspomnianych wykładów odbył p. Bee 
biński 6, od 13 do 16-go sierpnia (od 13. 
po dwa dziennie). 

Prócz tego dnia 15 sierpnia wygłosił 
Czyt bezplatny dla ludności Kalisza na te 
„O konieczności regestrowania strat wo 
nych“. 

Kwesta ogólnokrajowa w pow. kali 
dała następujący wynik kasowy: 

Zebrano ogółem: mr. 2,123 fen. 45, oi 
rb. 18,904 OB. 36. Suma ta w waluci 
syjskiej wynosi rb. 15,109 kop. 68. Wydano 
na organizącyę kwesty rb. 89 kop. 65; mit 
sto Malisz zatrzymało z zebranego undusa 
— rb. 3,402 kop. 06. Wpłynęło do kasy 
G. O. rb. 11,61% kop. 97. Poszczególne 
ny powiatu zebrały: gmina Błaszki —ć 
85 fen. 40, oraz rb. 1.419 kop. 94%, gali 
Brudzew — mr. 366 fen. 60, oraz rb. 526 
15, gmina Ceków — rb. 152 kop. 24%, 
Chocz — mr. 175, oraz rb. 622 kop. 8834; 
na Dąbroszyn rb. 20 kop. 91, gmina G 
sze mr. 35 fen. 62, oraz rb. 261 kop. ST 
na: Iwanowice mr. 8, oraz rb. 330 kop 
Kalisz mr. 277 fem. 47, oraz rb. 657 kop 
miasta Kalisz mr. 926 fen. 51, oraz'1% 
kop. 8214, gm. Kamień mr. 25 fen: 
G45 rb. 30 kop, gm. Kościelec mr. 43 
oraz rb. 184 kop. > gm. Koźminek 
oraz rb. 411 kop. 52, gm. Marchwaczi 
kop. 40, gm. Opatówek mr. 43 ten. 8 
rb. 625 kop. 67, gmina Ostrów rb. 24 
Pamięci mr. 4, oraz rb. $19 kop. 8 
Staw mr. 31 fen. 38, craz rb. 577 -kop 
Stawiszyn mr. 1, oraz rb. 368 kap. * 
Tymiec mr. 61 ten. 27, oraz rb. 4 
gm. Zbiersk mer. 5, oraz rb. 718 
"borów mr. 7 fea, 25, oraz TR 
gm. Żydów mr. 35 fen. 15, Oraz © 
gm. Żydów rar. 35 ien. 15, oraz 
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© -dła przechadzek. Domki nieduże murowane okala- 


-e eta; starannie utrzymana aleja 3 Maja. Po obu stro- 
-iomach alei ciagma się wspaniałe sady, pełne owo- 


Z Buska o o 
Y zachodniej stronie powiatu stopnickiego, w 
„. okolicy pofałdowanej malemi wzgórzami,. rozsia- 
= ało sieo wiele schludniejsze od Pińczowa Busko, 

ze swym charakterystycznym ogrodem na ‘tynku 


ją rynek. Ulice Staropocztową przyprowadzono do 
: porządku, otrzymała ona nazwę ulicy. Brudrea. Z 
miasteczka wiedzie do. zakładu kapielowego pro- 


©cóm. Jest.tu ogromny park, aświellóny elektryczno- 
|< ścią, którego kłomby wiłają przechodnia zapa- 
> ehem.: Muzyka wojskowa uprzyjemnia cierpiącym 
< chwile. Silne kapiele siarczane dziewięcin źródeł 
©; mają dużą zawartość siarkowodoru i soli kuchen- 
© nej tak, że można je zaliczyć do najsilniejszych 
| ; Módel w Europie. Nie też dziwnego, że ściągają z 
|, dalekich stron licznych kuracyuszów, którzy ratu- 
-. łą silnie nadwątlone zdrowia. Wprawdzie tego ro- 
- ska jest napływ mniejszy z powodu wojny, mimo to 
w parku rojno i gwarno. - sodę" 
„| Początki zakładu leczniczego sięgają r. 1836. 
Wtedy stanął budynek w klasycznym stylu wedlug 
- planów budowniczego Marconiego. Opiekę rozta- 
cza nad nim w różnych czasach już to ręka. pry- 
walna, już też rząd rosyjski. Obszerne schludne ła- 
zienki, sale zanderowskie, maszyny budziły żywe 
zainteresowanie. Za parkiem wzdłuż szosy, wiodą- 
-eej w kierunku Nowego Korczyna stoi szereg du- 
żych pięknych will, w których mogą: się kuracyn- 
sze wygodnie pomieścić. Prócz Buska jest jeszcze 
. w powiecie siopnickim miejstowość kapielowa So- 
lee. Pod względem historycznym jest powiat stop- 
` micki bardzo ciekawy, Pozostały tam licme ślady 
błogiej działalności Kazimierza Wielkiego, jak ko- 
ścioły, zamki, stary aryański zbór, dziś zamjenio- 
ny na Spichlerz. W tym powiecie osiedłity się nie- 
gdyś sławne rody Oleśniekich, Szydłowskich, Zbo- 
| rowskieh. Mniej więcej w srodku powiatu leży 
miasteczko Stopuica z zamkiem i kościołem z cza- 
sów Kazimierza Wielkiego. Prócz tego zachował 
ię tam starożytny dwór starościiski, w którym 
„był urządzony zbór. kalwiński za czasów Zborow- 
„| skich. Niedaleko Buska znajduje się mała wioska 
- Gmochowiska, pamiętna ż roku 1863. Dalej na po- 
łudmie: nad Wisłą, mamy Nowy Korczyn z. zam- 
kiem z XIV wieku. pa as 


W Busku odbył się kurs dla 50 nauczycieli he 


tejszego okręgu. Celem kursu było pogłębienie i 


„ Tozszerzenie wiadomości, tudzież uzyskanie więk- - 
„szej praktyki: zawodowej. -Kierownik kum, p. 
Krzemieniecki, zabiegał gorliwie, aby nezestnicy 


mieli należyte pomieszczenie, zdrowy wikt, by od- 


mieśli rzetelną korzyść tak pod względem intellek- 
tualnym, jak i moralnym. Metodyki, dydaktyki, hi- : 
„Storyi wychowania, tudzież gier i zabaw: uczyl in-; 
Spektor szkolny. Nauki gramatyki polskiej i dzię-| 
"lów piśmiennictwa polskiego udzielał Jan Anders 
z Krakowa, naukę historyi polskiej i geografii ob- 
<iął p. Rogowski ze Lwowa. Z hygienią zazmajamiał 
uczestników kursu dr. Biliński. Kire prowadzono. | 
praktycznie w ten sposób, że powczano i odpyty-: 


wano uczestników. Na prace piśmiedne zwrócono 


baczną uwagę. Patryotyczne nasze nauczycielstwo - 
okazało wiele pilności, wiele dobrej woli, wyraża» . 


my mu więc publicznie jeszcze na tem miejsca 
" wyrazy uznania. - SZA 


Niezatarte wspomnienie pozostawił po sobie 


zjazd nauczycielstwa z Pińczowa w Busku. ©. 

'Z okazyj„urodzin cesarskich przeznaczyła ko- 
menda tutejsza 2,000 koron na rzecz szkół i na za- 
pomogi dla nauczycieli. Ochronka i przytulisko dla 
„bezdomnych rozwija się dzięki poparciu ze strony 


"komendy i opiece komitetu miejscowego. Aby zna-- 


leżć fundusze na urządzenie nowo założonego szpi- 
stala w Chmielniku, zabiega sekcya pań, aby urzą 
dzić festyn z niespodziankami.: ` POD 

Busko ma Towarzystwo Szkoły ludowej, które 
założyło kilka czytelń po wsiach, ma ono kilka bi- 
bliotek. Odezyty po wsiach urządza p. Rogowski. 
Jak zaś owocną jest ta praca, niech służy przykład: 


rząd rosyjski utrzymywał przed wojną 70 szkół w` 


A O O EEE, 


tym okręgu, dziś jest 88 czynnych, a z nowozałożo- - 


memi 150. Gdyby w tem tempie organizowanie 


szkół odbywało się na całym terenie okupacyjnym, > 


wzbogaciłaby się w krótkim stosunkowo cząsie 
Polska w setki ognisk. oświatowych, których pro- 
mienie rozjaśniłyby mroki stułetniego przeszło za- 
uiedbania kulturalnego pod rządami Rosyi. 


"2 Lublina. 

Wojskowa gen.-gubernia w Lublinie, z okazyi 
uroczystości urodzin cesarza, ofiarowała: 250,000 ko- 
ron na cele dobroczynne. Sumę tę rozdzielono w 
następujący sposób: 15,000 kor. na odbudowę zni- 
szczonych kościołów, 5,000 kor. na kościół w Ra- 
docznej, a kwotę 200,000 kor. dla Centr. Kom. ras 


* łunkowego, z czego 150,000 kor. na cele ochrony 


dziecka, a 50.000 kor. na odbudowę zniszczonych 
- miejscowości, w końcu 30,000 kor. dla żyd. kom. 


ratunkowego. Nadto przeznaczono 5.000 - kor. jako 


- pierwszą ratę, na rzecz odrestaurowania „starych 
„ lresków w kaplicy zamkowej w Lublinie. 


> Z Brodów. 


Sprawozdawca wojenny „Nowoje Wre 


mia” pisze o zajęciu Brodów: W mieście zne- 


lazłem się w 12 godzin po zajęciu przez na- 
sze wojska . Miasto było jak wymarłe, we 
wszysikich domach okna były szczelnie po- 
"zamykane. Brody nie ucierpiały wskutek 


+ walk. Natomiast zupełnemu zniszczeniu uległ 


Radziwiłłów, którzy znalazł się bezpośrednio 
r ogniu walki. o c 


system, żę swoimi „ogonkami“, budzący ogól- 
„ne niezadowolenie. 


'rakierze monopolisty nie podoła przyjętym 
| za się obowiązkom, bo nie będzie mogło ze- 
„brać odpowiedniej ilości produktów, by zao- 


„który dał takie wyniki, że wladze okupacyjne 


„poniosło na monopolu „ziemniaczanym”, rów- 
«>. Monopol jest konieczny, gdy idzie © ogra- 
„niczenie spożycia — dowodzą przeciwnicy — 
Jub e prowadzenie bezwzględnie równego 
"podziału. Te cele mają na widoku monopole 


4 one spekulaecyi. 


„dzieję, że się z niego wywiąże w spósób mo- 
| źliwie najlepszy. 


Kronika warszawska. 


n < (0) Do prezydyum rady miejskiej wpły- 


"cia ściślejszej kontroli nad wypiekiem chle- 
ba kartkowego. Koło pracy otrzymało w tej 
Sprawie pełycyę, zaopatrzoną w 285 podpi- 


2 Iiterpelacya radnego Berensona i 14 


„innych radnych — w sprawie nadużyć w ko- 
„misyi rozdziału mąki i chleba. Inierpelacya | 


słowej i gruntownej rewizyi wszystkich wy- 


Lada delegacji irmwaj, 
(0) Na dow ad SAS 


skiej Rady miejskiej, prezes jej, dr. Brudziń- 
ski, oświadczył między innemi, że chwila o 


„beena zbyt jest poważna, aby Rada zamknęła 


się w kole krytyki, mniej lub więcej jałowej. 
Pracy twórczej | potrzeba przedewszystkiem. 
W myśl tej zapowiedzi lada dzień zaczna się 
prace specyalnych komisyj Rady miejskiej i 


delegacyj, które, jak wiadomo, mają zarzą- 


dzać poszczególnymi wydziałarai działalności” 
miejskiej. g2.5 00-150 wo, s 

< W dzisiejszych warunkach na pierwszy 
plan wysuwa się delegacya żywnościowa, któ- 
ra ma objąć Kierownictwo nad najbardziej 
palącą w tej chwili w Warszawie sprawą, . 
mianowicie nad zaopatrywaniem miasta w. 
żywność. Delegacya ta składać się będzie z. 
12. osób, mianawicie: dwóch przedstawicieli 
magistratu, czterech radnych i sześciu przed- 
stawicieli ogółu ludności. BRR 

` Dełegacya przedewszystkiem poweźmie 
decyzyę, czy należy nadal utrzymać dotych- 
czasowy . system zaopatrywania szerokich 
warstw ludności w żywność, zastosowująe 
doń zmiany. poszczególne — czy też poddać 
go zmianie zasadniczej. Delegacya nie została 
jeszcze utworzona. Stanie się to w. dniach naj- 
bliższych. Nie przeszkadza to przyjrzeć się 
bodaj pobieżnie sprawie, którą ma wziąć na 


| swe barki. M 


Doświadczenie wykazało, że dzisiejszy 
system szwankuje wielce, głównie na punkcie 
rozdziału produktów żywnościówych między 
ludność. Sklepy „miejskie“ nie ziściły pokła- 
danych nadziei i wykazały dowodnie  nie- 
praktyczność tego urządzenia. AW 
. . Zdaniem, osób, które tę sprawę gruntow- 
mię badały, między innemi, zdaniem wice- 
prezesa Rady miejskiej, dra Józeła Zawadz- 
‘kiego, sklepy te znieść należy, lub oddać je w 
dzierżawę osobom, które w nich obetnie pra- 
cuja. Magistrat wprost, czy też za pośrednie- 
twem sekeyi Żywnościowej, może być. tylko 
huriowym dostawtą. produktów do wszelkich 
sklepów i sklepików prywatnych, które mu- 
szą się zobowiązać, że sprzedawać będą o- 
trzymane produkty tylko po wskazanej cenie. 
W. ten sposób, zamiast stu sklepów miejskich, 


jak obecnie, będzie ich kilkaset, odpowiednio | 


do -potrzeb ludności. | 
>.> Tylko ten jeden sposób może usunąć 
zło, jakie spowodował i powoduje dzisiejszy 


h 


: Isinieje tylko jedna wątpliwość. Czy ma- 


-gistrat, względnie sekcya żywnościowa, ma 


być hurtownikiem - monopolistą pewnych ar- 


tykułów spożywczych, czy też powinien ogra- 
-miczyć się do roli pośrednika, regulującego 
ceny, przez gromadzenie zapasów -tych pro- 
-dmiktów, jakie podlegać mogą spekulaczi. Co 


do tego, zdania różnią się zasadniczo. Jedni 
„bronią monopolu, wykluczającego wszelką 
spekulacyę. Inni dowodzą, że miasio w cha- 


patrzyć w nie całe miasto. 

|. Przeciwnicy. monopółu powołują się na 
doświadczenie z monopolem ziemniaczanym, 
jaki sobie wyrobiła sekcya żywnościowa, a 


ujrzały się zmuszone coinąć ów monopol. I 
rzeczywiście, zaraz po cofnięciu go, stan rze- 
tzy zaraz się poprawił. Straty, jakie miasto 


nież. są pouczające. . 


mięsny i mączny. A jak wiadomo, nie tamują 


Delegacya żywnościowa ma przed sobą 
zadanie trudne i odpowiedzialne. Miejmy na- 


: aan 


nterpelacye w Radzie miejskiej. 


nęły następujące wnioski i interpelacye, któ- 
re wejdą na jedno.z najbliżzzych posiedzeń 
Rady, lub też będą przekazane magistratowi: 
1) Koła pracy — w sprawie rozciągnię- 


SOW... 


wlicza szereg takich nadużyć z kartkami na 
ehieb i żąda; a) przeprowadzenia natychmia- 
działów komisyi rozdziału maki i chleba; b) ! 
przedstawienia przez magistrat ` wniosków, 
zmierzających ku zawieszeniu, + usunięciu i 
oddaniu pod sąd winnych i c) przedstawienia 


ENAR aa R A O A AD wp i 
PRO ane a O HEY RAA Aa maen nm : ; ą 


u przy ul. Zaknoczymskiej, jak również w} 


sprawie podobnych nadużyć w innych szpita- 
lach.. Po wyliczeniu w 5-ciu punktach 
opinii w sprawie zmian, które winny nasta- 
pić wewnątrz komisyi rozdzia.u mąki i chleba. 


3) Imterpelącya radnego Łypacewicza i* 


grupy innych — w sprawie nadużyć w. szpiła- 
iów, inierpelanci zapytują magistrat, ¢o za- 
mierza przedsięwziąć w celu' wszechstronne- 
go zbadania sprawy, ukarania winnych i u- 


„Sunięcia systemu, przy którym uczciwi do- 


stawcy mają utrudniony i niemal zamknięty 
dostęp do szpitali, uczciwi zaś urzędnicy, nie 


„chcący brać udziału ani nawet tolerować nad- 


użyć, narażeni są na szykamy, 
Sklepy miejskie na przedmieściach. 
(o) Ludność okolic. podmiejskich Opiek 


obywatelskich, uskarża się na brak sklepów 


żywnościowych, eo sprawia. wielka niedogod- 
ność dła niezamożnych mieszkańców tych o- 
kolie. Wobec. tego w Sekcyi żywnościowej 


poruszono projekt powiększenia liczby skle- 


pów na przedmieściach. Pierwszy z takich 
sklepów ma być otwarty w Wierzbnie, lub 
„Królikarni dla mieszkańców _ Henrykowa, 
Wierzbna, Szop Polskich i Służewca. 


— za 


Dia Muzeum Narodowego. 
(o) Prezydent miasta polecił wszystkim 


 instytucyom miejskim składanie do Muzeum * 
Narodowego m. stoł Warszawy: nie będących 


już w użyciu tłoków pieczętnych, odbitek la- 


"kowych lub tuszowych na cienkim papierze 


z tłoków pieczętnych, obecnie używanych, ka- 


lek dokładnych z pieczęci, których tłoki już 


nieistnieja, lecz znajdujących się w dawnych 
aktach. Wszystko ma być składane w trzech 
egzemplarzach. 


Epidemia wśród drobiu. 

(0) W okolicach podmiejskich od kilku 
dni panuje epidemia wśród drobiu, zwłaszcza 
kur i kaczek; na małych folwarkach i u zaso- 
bniejszych włościan połowa drobiu już wygi- 
męła, co przynosi straty, ponieważ nabywano 
drób po wysokiej cenie dla rozszerzenia ho- 
dowi i dla sprzedaży jaj. W związku z epi- 
demią zwiększył się dowóz piactwa do War- 
szawy i obniżyła się cena drobiu: 

„Suszenie ziemniaków. 
(0) Dla suszenia młodych ziemniaków w mie- 
ście powstało kilka zakładów; dwa z nich przy uł. 


Miedzianej ur. 7 i przy pl. Witkowskiego, urządzo- 
Ro bez zastosowania potrzebnych warunków zdro- 


wolnych, wobec czego Urząd zdrowia publicznego 


Polecił je zamknąć. 


Z sądów. 


Na dwa tronty. 

(0) Niewątpliwie 80-letni Władysław Terlecki, 
prowizor: iarmacyi, przez lat kilka zarządzający 
apteka Klawego w Warszawie, nie powiedział je- 
szcze w swem życiu „ostatniego slowa“, 

Sprawa, za którą odpowiadał wczoraj przed 
sadem okręgowym, dowodzi, że ma on dość pomy- 


‘słów kryminalnych i nie liczy się z niczem. - 


Temu elegancko  ubranemu człowiekowi, z 
pierścieniem na ręku, ZAYZUCONO wezoraj oszustwo, 
stanowiące jeden tylko moment z zarzuconej mu 
seryi „oszustw mącznych”. l 


„Ta jedna wezorajsza sprawa przyniosła oskar- 


„Żonemu okolo. 5,000 rb. nie za pracę oczywiscie, 


lecz za „sprytny pomysł“, 

-Ujawnione dotychczas „Operacye Terleckiego" 
sięgają wielu dziesiątków tysięcy rubli i marek. 
-W jaki sposób Terlecki oszukiwał ludzi ną im- 
ponujące liczby marek i rubli, zeznał wczoraj iry- 
zyer Roman Prochocki, od którego Terlecki wyłu- 


dził kilka tysięcy rb. pod pozorem wspólnego za- 


kupu mąki. 
Spotkałem się — mówił Prochocki — na ulicy 


' jednym z moich znajomych, który powiedział 


mnie, że idzie do Terleckiego, który ma pozwole- 
mie na wwóz mąki do Warszawy. 

Udalem się z nim razem do T.; zajmował on 
mieszkanie pięknie urządzone, w poczekalni było 


| masę interesantów. Terlecki oświadczył mi, że 


jest tłomaczem przy general-gubernatorze i posia- 
da pozwolenie na wwóz mąki do Warszawy; za- 
proponował, abym wyjechał na prowincyę, zbadał 
gdzie można nabyć mąkę i nabył ja; za jego prze- 
pustką mąkę sprowadzi się do Warszawy i sprze- 
da się ją z dużym zyskiem. , 
Zgodziłem się na propozycyę T., wyjechałem 
na prowincyę i wynalazłem w Ciechanowie znacz- 
ny zapas mąki. Wówczas T. przyjechał do Ciecha- 
nowa, zażądał odemnie kilku tysięcy rubli, twier- 
dząe, że on musi zapłacić pieniądze, gdyż prze- 
pustka jest na jego nazwisko. Gdyśmy przyszli do 
skladu T. powiedział mi: niech pan przeliczy wor- 
ki, ja wkrótce wrócę z furmankami. - 

 Wkrółce poiem zjawił się T. w asystencyi po- 
leyi Salg . 
Zażądałem od T., aby mi oddał moje pienis 
dze. T. odpowiedział, że wszystko się wydało, że 
on jest aresztowany, pieniądze zaś złożone są w 
palicyi; uspakajał mnie. mówiąc, że będzie on wy- 
puszęzony, powróci do Warszawy i zwróci mi pie- 
miądze. Jakoż po kilku dniach T. powrócił do War- 


j szawy; oświadczył on, że pieniądze nie prędko bę- 
| dzie można otrzymać, gdyż trzeba załatwić formal- 


ności; jeżeli chcę prayśpieszyć odbiór pieniędzy,- 
trzeba, bym mu dał jeszcze 3,000 rb.; za te pie- 
niądze: nabędzie on zaraz Uupatrzoną już: mąkę w 
Płocku, po załatwieniu zaś tego zwróci mi wszyst- 
kie moje pieniądze. a 
- Dałem drugi raz pieniądze, lecz wkrótce prze» 
konałem się, żem padł ofiarą oszustwa; gdy T. 
zwrócił mi tylko 1,000 marek i 200 rb., udałem się 
ze skargą do prokuratora. RWE 
Śledztwo wykazało, że T. ma wogóle burzliwą 
przeszłość: za czasów rosyjskich przyjeżdżał on z 
Galicyi na Litwę, aby kopiować plany 'fortee; po 
wybuchu wojny brał udział w armii rosyjskiej; 
gdy Rosyanie ustąpili z Brześcia, T. pozostał w 
Brześciu; ostatnią był on agentem polityi niemięc- 
kiej połowej i obowiązkiem jego było wykrywa- 
nie tajnych składów mąki, za to otrzymywał wye 
nagrodzenie w wysokości 15%. 
Korzystając z tego, T..za pomocą oszustwa wy- 
łudzał znączne sumy od tych, którzy chcieli „robić 
interesy mączne”. i 


W ostatniem słowie, gdy prokurator wniósł o 
karę roku więzienia, Terlecki rozpłakał się i po- 
czął usprawiedliwiać się, twierdząc, że pozwracą 
poszkodowanym wszystkie. wyłudzone pieniądze. 

. Sąd, pod  przewodnietwem Pionika, skazał 
Terleckiego na półtora roku więzienia. 


Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki w niędzielę po poł. wznawia 
„Kościuszkę pod Racławicami“ Anezyea. i 
_ Teatr Rozmaitości w dalszym ciągu „Młody 
las* Hertza. 

Teatr Polski, Dziś i jutro „Michasia i jej mat- 
ka“ de Flersa i Caillavet'a, w próbach „Kaiarzye 
ma Wielka” Bernarda Shaw. 

Najbliższą premiera po „Katarzynie“ będzie 
dramat Zorīli w przekładzie „A. Langego p. $ 
„Don Juan di Tenorio", | 

Teatr Mały, Dziś i dni następnych „Dramat 
jednej nocy” Urbańskiego i. „Murawiew* Milera, 
w próbach „Psia sprawa“ Bahra. 

Teatr Łetni.. Dziś „Sybir“ Zapolskiej. 

Teatr Nowości. Dziś i jutro „Zemsta nietope= 

| rza” Straussa, wznowienie :„Pięknej Heleny“ od- 
łożone zostało do przyszłego tygodnia. 

Teatr Praski. Dziś po raz pierwszy farsa A, 
Rumszyca p. t. „W ogonku”, 


Pogrzeby w Warszawie, 
| o Powązki. i 
| (o) Klotz Wacław, L 39, pozłoinik, z kose. św. 
Andrzeja, godz. 11 rano; Stein Izabela, L 82, oby- 
watejka, z kośc. Zbawiciela, godz. 1114 rano; Ko 
mierowski Franciszek, L76, obywatel, kapl. Por 
wązkowska, godz. 1134 rano. 
| Na Bródno: i 
Pińkowski Marceli, I, 65, ślusarz, ul. Chmiel 
| na mr. 85, godz. 1i rano; Kulek Feliksa, L 18, 
* szwaczka, szp. Dz. Jez., godz. 2 po pol; Pączkie- 
wicz Jan, I. 74, szewc, z kośc. św. Jana, godz, 8 r. 
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„Tym, eo w Polsce eheg ojczyznę znaleźć”... Adam 
Okuniewski. Piotrków, nakładem auiora, str. 21. 

Jeśli w dobie niewoli i ucisku kwestya żydow- 
Ska wysuwałą się ezęstokroć na plan pierwszy n2e 
szego. narodowego—być albo nie być, to dziś, w 
przededniu urzeczywistnienia marzeń i nadziei, w . 
przededniu uzyskania samodzielnego bytu politycze 
nego niejako automatycznie stała się ona zagad. 
nieniem pierwszorzędnej wagi. 

Coraz częściej też w sprawie tej odzywają się 
głosy i półgłosy mniej lub więcej powołanych 
grup bądź jednostek. j = 

Jednym z takich właśnie głosów jest wydana 
ostatnio w Piotrkowie broszura p. „Adama Oke 
niewskiego, p. t. „Tym, co w Polsce chcą Ojezyznę 
znaleźć“... Na wstępie autor stara się wejrzeć w. 
przyczyny rozdźwięku między żydami a Imdnością 
polską, poczem, podziełiwszy żydów na ciemne ma- 
sy, z któremi przyszła Polska da sobie radę — it 
;.żw. Pólaków wyznania mojżeszowego—biedzi się 

nad wynalezieniem dróg, któreby w przyszłości 
oszczędziły tym ostatnim „zawodu i rezgoryczenia”, 
I tu auior dochodzi do wniosku, że jedyną droga 
dò tego jest „poprostu wyznanie miłości do Poł 
ski". Słowem p. Okuniewski chce, by Żydzi, po- 
czuwający się do łączności z nami „utworzyli zrze- 
szenie, którego hasłem byłaby miłość Ojczyzny”, 
Innemi słowy, by stery odnośne wypowiedziały się 
otwarcie, czy zamierzają współpracować z nami dla 
wspólnego dobra, czy też kontynuować dawną tak- 
tykę, podspeaną ongi przez rząd moskiewski 

Niestety, podobne rozwiązanie kwestyi i auto- 
rowi samemu zdaje się być problematycznęj war 
tości, gdyż w końcowym ustępie mówi: ' 

„Sprawa żydowską nie rozstrzygnie się ani w 
tem, ani wnastępnem pokoleniu, nie pomoże emi- 
gracya, nie wpłynie na stosunki fakt, iż część $y- 
dów odpłynie do Rosyi, skąd do nas przypłiynęła“, 
Zatem, wątpi on w skuteczność recepiy, przeto nie 
powinien się zdziwić, że broszurę jego zaliczymy 
do rzędu tych wypracowań, które mie pozytywnego 
w dziedzinę zagadnień żydowsko-polskich mie 
wniosą, gdyż przyszły bieg wypadków i życie sa- 
mo zadecyduje o takim czy innym obrocie rzeczy. 

iii. 


Z życia wygnańców. 
Poseł Potensi 6 Wygłańcach 


W tych dniach specyalna komisya rosyj- 
ska przystąpiła do rozpraw nad wnioskiem o 
przymusowem wysiedleniu wygnańców z Pe- 
tensburga. Sprawie tej w „„Birż. Wied.“ po- 
święca obecnie artykuł poseł łotewski, Zalit. 
Wskazuje on, że uchwała odnośna jest nie- 
wyraźna, nie określa ona bowiem, kto wła- 
ściwie ma być wysiedlony. Dalej wskazuje 
poseł Zalit, iż uchwała ta jest formalnie nie- 
legalna, gdyż wbrew prawu z dnia 80 sierp- 
nia 1915 r. nie wniesiono jej do narady spe- 
cpalnej. „Następną wadą postanowienia ta- 
kiego jest pozbawienie części obywateli ro- 
syjskich prawa swobody zamieszkiwania. Do 
Peiersburga wygnańcy podążyli nie dla straw- 
nego, bo te otrzymali wszędzie i nigdzie nie 
zabezpieczało ono bytu, a dla tego, że mają 
tu możność zarobkowania”. 
ło — zdaniem Zalita — gdyby od 1 wrześ- 
nia przerwano calkowicie wypłatę strawne- 
go wygnańcom w Petersburgu. Jednostronne 
wysiedla nie wygnańców pociągnie tylko za 
sobą nowa ruinę dla tych wygnańców, którzy 
już urządzili się w mieście, następnie wysie- 
dłanie to pociągnie za sobą koszty dla skarbu 
i zajmie znaczną liczbę wagonów. Gdyby ©- 
bliczono to wszystko razem, to napowno gor- 
liwość stronników wysiedlenia zmniejszyła- 
łaby się. Rzecz dziwna, że przez. cały rok 
Peiersburg mógł znieść wygnańców, a teraz 
nagle wytrzymać z nimi nie możę. Można 
jeszcze zrozumieć tranzlokacyę przytułków, 
stBronisk it. p., ale przedtem należałoby zna- 
leźć i urządzić odpowiednie instylucye poza 
stolicą. Zresztą wysiedlany wygnaniec może 
powrócić jako zwykły śmiertelnik, a więc, 
aby wysiedlanie miało jakikolwiek sens, trze- 
baby urządzić rogatki, zabraniające  wiazdu 
do Petersburga wszystkim, którzy nie miesz- 
kaja na tem na stałe”. (WAT). 


i fałóczkń wygrańtów. 


„Kołokoł* zamieszcza wywiad o akeyi ra- 
tunkowej na froncie północno. - zathodnim, | 
prowadzonej pizez „PomocPólłncena”, „Może- 
my lżej oddychać. Powszechna bezradność, 
upadek ducha i brak chleba należa do prze- 
szłości. Pyta się pan, co osiągnęliśmy? Bar- 
dzo wiele. Przedewszystkiem wygnańców 
zapomnianych i bez opieki już niema. Po- 
sterunki żywnościowe zabezpieczyły im ka- 
wałek chleba. Sprawa posunęła się nawet 
dalej: osiągnęliśmy stosunkowo prawidiowy 
podział wygnańców, bylo to ciężkie zadanie, 
gdyż trzeba było uwolnić od uchodźtwa 
iront. Skierowaliśmy większość wygiańców 


do gubernii nadwołżańskich. Tak odbyło się 
uwolnienie frontu północno - zachodniego od 
wygnańców..." W s: 


Ministrowie Rosji i w siągu M lat. 


„Russkoje Tias zamieszcza ciekawy 
artykulik p. t. „Premierowie, ministrowie, 
kontrolerzy państwowi i sekretarze państwo- 
wi Rosyi w ciągu 10 lat“. Czytamy tam do- 
słownie co następuje. „Sześciu premierów — 
Witte, Goremykin, Stołypin, Kokoweow, znów 
Goremykin i Stürmer. Ośmiu ministrów 
spraw wewnętrznych — Durnowo, Stołypin, 
Makarow, Makłakow, Szezerbatow, Chwostow, 
Stürmer, Chwostow.. Siedmiu nadprokura- 


torów Synodu — Obolenskij, Szirinskij, Izwel- i 


Lepiejby już by- , 


we 


) 
y | 
i 


skij, Łukianow, ` Sabler, Saunen, Wołżyt... 


Ośmiu. ministrów handlu — Timirazjew, Fio 


dorow, Fiłosofow, Szipow, 

zjew, Timaszew i Szachowskoj... Pięciu mini- 

strów sprawiedliwości — Manuchin; Akimow, 
|: 'Szezegłowitow, Chwostow, Makarow... “Sied 
miu ministrów rolnictwa —.Kutler, Nikolskij, 
Stiszinskij, Wasilczykow, Kriwoszein, Naumow, 
hr. Bobrynskij.. Pięciu ministrów oświaty — 
Tołstoj, Kaufman, Szware, Kasso, Ignatjew.., 
i Trzech ministrów skarbu — Szipow,. Koków= 
cow, Bark... Czterech ministrów wojny — Re 
diger, Suchomlinow, Poliwanow, Szuwajew.... 
Czterech ministrów marynarki — Brilew, Di- 
kow, Wojewodzkij,  Grigorowiez... 
kontrolerów państwa — Fiłosofow, Szwane- 
bach, Charitonow, Pokrowskij... Czterech mi- 
nistrów spraw zagranicznych — Lamdorf, Iz- 
wolskij, Sazonow, Stürmer... Trzech sekreta- 


rzy państwowych — Hildebandt, Makarow i 


Krzyżanówskij... I wreszcie jeden tylko mi- 
nister dworu — Frederick.. W ten sposób w 
ciągu 10 lat „konstytncyi” Po m. 
nami 72 imiona ministeryalne“.. 


Howi dygnitarze rosyjscy. 


Petersburski departament policyi zawia- 


znowu: Timira-: 


Czterech - 


domił gubernatorów rosyjskich, że w: świeżo - 


zdobytych miejscowościach Galicyi i Bukowi- 
ny, oraz na froncie kaukaskim sa do obsadze- 
nia stanowiska naczelników powiatów i okrę- 
sów, przyczem naczelnicy ci mają. podlegać 
cdpowiednim dowódcom głównych armij. 


Depariament zaleca gubernatorom, by na sta- 


mowiska te wysuwali kandydatury urzędni- 
ków posiadających cenzus wykształceniowy i 
nienaganną opinię, oraz zdających sobie spra- 
wę z całego znaczenia nowych obowiązków. 
Kandydatom owym należy oświadczyć, że o 
ile okażą szczególną gorliwość, urzędując w 
krajach okupowanych, ułatwione im będzie w 
przyszłości zajmowanie. wyższych stanewisk, 
a mianowicie gubernatorskich... 


Spóźnione se dyskusye. 


W prasie rosyjskiej toczy się teraz dy- 
skusya na temat jak wielką armię mogą czy 
też pragną wysłać Rosyanie na Balkan? -Pod 

:tym wzgledem panuje w prasie petersbur- 
skiej i moskiewskiej znaczna różnorodność 
„zdań. Podczas . gdy „Russkóje Znamia” i 
| „Ziemszczyna”; 
występują przeciwko. jakiemukolwiek wysła- 
niu wojska rosyjskiego na bałkański teren 
walk, „Nowoje Wremia' i „Dień* oświadcza- 
ją się za wysyłaniem jaknajmniejszej ekspe- 
dysyi wojskowej, zaś pisma liberalne wyra- 
| żają zdanie, że armia ekspedycyjna powinna 
| liszyć conajmniej 200 do 300.000 ludzi. 


Także Tewarzjstwo, 


Według „Now. Wrem.* utworzyło się w 
Petersburgu nowe Stowarzyszenie polityczne 
P-n. „Towarzystwo rosyjskiej mapy państwo- 
wej po zwycięskiej wojnie. Ustawa. określa 


cel Towarzystwa tak: „opracowanie podstaw, . 


na których po zwycięskiej wojnie Rosya bę- 
dzie mogła zrealizować swe zadania history- 
j czne, narodowe, państwowe i słowiańskie". 
Nazwisk organizatorów prasa rosyjska nie 
podaje. Na wzór wspomńianego wyżej to- 
de wakia petersburskiego mają być zakła- 
dane podobne tow ddd polityczne w. ta- 
dej Rosyi. ; 


|< Przymusowy post w Rosgi. 


Gazety rosyjskie podają taki opis pierw- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| szych dni przymusowego postu w wielkich 
i 


a więc organy reakcyonistów, 


miastach Rosyi: „W parom! ina dwor- 
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większych lokomotyw R mac 


„im dobrze i cieszą się, że i srogi zakaz picia mož- 


ah "podawano | noiawy © wege ałanjańskiej | 


ptactwo i ryby. Przy okazgi ceny tych: pro- 
duktów znacznie podniósły się. Na targu ża- 
dano 1 rb. 10 kop. za funt sigi, po 45. do-60, 
kop. za 10 ogórków, 40 Kop. za marchewkę. 
W restauracpach kotlet z kury kosztował od 
2 i pół do 4- rubli, kureżę' do 4.1. pół rb., za 
krajanki z sigą lub sardynką żądano 85 kopi. 
za tak zw. „solanikę”, t.j. zape; abar — 2 
ARIE e 


osa niema patrze mitral. 
Na naradzie PERE międzywy- 
działowej w Petersburgu w sprawie budżetu - 
na 1917 rok postanowiono dążyć do zmniej- 
szenia deficytu budżetowego za pomocą skre- 
ślania asygnowań na cele kulturalne, pomi- | 
mo że liberalna część prasy. rosyjskiej założy” -| 
łą przeciwko zamianowi temu energiczny pro- 
test.. Prasa’ kok 0a się na ten pro- . 
jeki. 


Że świała. 


Najwieksza lekomotywa na świecie 


Największą lokomotywą na świecie, według 
francuskiego „Journal des Debats“, zbudowano 0- 
becnie w Ameryce. Nowa lokomotywa ma 5.03 me- 
tra wysokości, 3,34 szerokości i 32,31 metrów dłu- 
gości. Wznosi się ona na 28 kołach, a maszynerya 
jej jest tak skonstruowana, że znajduje się olbrzy- 
mia wolna przestrzeń na węgiel. Oprócz tego: dla 
dalszych podróży lokomotywa zabiera jeszcze 16 ton 
węgla, oraz wielką ilość wody. Piec lokomotywy 


mięśni ludzkich. Lokomotywę tę zbudowano: W za- 
kładach Towarzystwa kolejowego Crie. Sprawność 


jej odpowiada sumarycznej sprawności trzech naj- 


czas zbudow ano. ` 


Wino da Francuzów w Rosji. 
Zakaz Sprzeday. i spożycia napojów alkoholo- 


brego likieru, lub wina. I jakkolwiek szampańskie 
wino było wyjęte z pod zakazu, ale było też za dro- 


"gie, aby. mogło być używane na codzień. A ponie- 


waż obeenie w Rosyi przebywa — jak wiadomo — 
bardzo wielu Francuzów, tak wojskowych, jak i cy- 
wilnych, więc dla nieh uczyniono wyjątek, aby nie 


„byli zmuszeni zmieniać swych przyzwyczajeń. Po- 
zwałono też im używać po 30 butelek Wina miesię- - 


cznie. i 
„Dawniej niejeden z mich wypijał w ciagu mie- 


"siąca dwie, trzy butelki winą, ale teraz każdy żąda 
„dla siebie 30: butelek, „do których upoważnia go. 


prawo. A następnie — sprzedaje je swym przyja- 
ciolom, Rosyanom, którży spragnieni wina, płacą 


na ominąć tak łatwo. 


Nowa farba  analinowa. 


Z Hagi donoszą do Berlina za dziennik: .. 
gielskimi, jakoby pewien chemik irlandzki wyna- 
lazł nową farbę anilinową. Wynalazek ten podob- 
no ma tak wielką wartość, że rząd angielski miał 


„odkupić go od owego cheniika za cenę dożywotnie- 


go wynagrodzenia po.2,600 funtów- szterlingów To- 
cznie. Cała ta wiadomość jednak podana jest tak 
SEOID, że budzi poważne ae oee 


zamyka się i otwiera automatycznie, bez udziału 


jakie dotych-- 


wych w Rosyi srodze dotknął tych wszystkich, kió-. 
rzy nie mogli dotąd wyobrazić sobie stołu beż dó- - 
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Co wart dom, 


„Zaslona pieniężna, szezególniej gęstniejć 
i staje się a przezroczystą własnie, przed 


punkiem... pochodzenia miliardów. Pań: 
stwo jest iym wyjątkowym kupcem, naprze 

kór wstępnym naszym wywodom, który nie 

-zamienia towaru na towar, gdyż wedle takie» . 

go towaru nie posiada, któryby. mógł być za: . 

mienionym. Państwo nie produkuje, nie pre 
“enje; jest tylko czystym spożywcą. W zamian 
za towar daje pieniądze, zawsze pieniądze i 
dlatego dla prowadzenia wojny potrzebuje . 
wyłącznie pieniędzy: stary znany „afotyzm, 
"Więc znów zagadka, zapytuje Feiler? Nie. 
Przerwijmy ciemną zasłonę, Zagra dzającą nam 
jasność problematu: Nieprawdą jest, by. dla 
wojny były tylko pieniądze potrzebne. Pie 
| niędzmi nie można ‘wojska ubrać i odżywiać, . 
bo dła tego celu potrzebne są: uniformy, bi- 
iy, czapki a dalej mięso, chleb, kartofle i nie: 
skończenie wiele innych rzeczy. . Pieniędzmi 
nie można strzelać, do czynności tej potrze- 
-bna jest: broń, amunieya, armaty it. d. Pie- 
| niędzmi nie można budować fortów polo- 
| wych, lecz: żelazem, cementem, drutem kol 
czastym..  Nietylko towary, lecz i ludzi mw 
si mieć państwo dla wojny, a pieniądz jest 
tylko. środkiem pomocniczym, technicznym | 
przy obiegu olbrzymich mas towarowych, „jest. 
tylko pompa ssąco - tfoezaea, przez którą ścią: 
gnięte zostają towary z ruchu gospodarczego. 
Problemat staje się podwójny: z jednej strony 
chodzi o to, jak mogą być wytwarzane ob 
brzymie masy potrzebnych artykułów, a z 
drugiej strony, w jaki sposób: można pozbyć 
Się tych rzeczy, t. j. oszczędzić, z obiegu - USU- 
nąć i płynnemi uczynić. Bo — słusznie po- 
wiada Feiler — koło musi się zamknąć, gdyż. 
i tu nie więcej, tylko towar na towar zamie- 
nić można. Państwo, jest personitikacyą ogó- 
łu obywateli, ale dla gospodarstwa narodo= 
wego staje się tylko olbrzymim  konsumem. 
tem. Jako ekwiwalent olbrzymich wydatków . 
wojennych państwa, jako ich pokrycie, przy- 
jać należy oszczędności, robione przez oby- 
wateli, lub wartości z dawniej nagromadzo=- 
nych kapitałów, kióre zamienione na warto: 
ści konsumcyjne, jako takie, zostają zużyte i 
zniszeżone... Rozwiązanie problematu jest co». 
dzienne: żyje się z pracy Tub. kapitału. Wła» - 


ściwie wojna żyje i pracą i kapitałem. 


Zanim dalej posuniemy się za wywodami 
Fellera, włczymy tu myśl naszą, że spienię- 
żone i zniszczone artykuły: konsumcyjne ma- . 
ja swój wyraz "w znącznie powiększonych 
znakach papierowych. Te znaki są źródłem 
dalszych oszczędności, z których się znów —. 


„eireulus ortiosus — czerpie w wysokiej mie 


rze na koszty wojny, dając w zamian zobo- 
wiązania > na pa. jego aa | 
tak jutehsywnej i akorde żeby. pokryła 
normalną: konsumcyę obywateli i dała nad- 
wyżkę znaczną dla pokrycia odsetek i amore 
tyzacyi kapitału. Nareszcie. musimy poże- 
gnać się z poglądem utartym wsżyciu, iż pie- 
niądz jest wszystkiem, pieniądz sam przez 
się nie jest w stanie zadowolnić potrzeb lu 
dności, jest tylko miarą wartości, jaką daje 
każdej rzeczy myśl twórcza i fizyczne jej u= 
rzeczywistnienie przez pracę. Co warie po- 
le nie zaorane, nie zasiane i nie zebrane? Co 
wart kupiony warsztat stolarski, który ma na- ` 
wet surowy materyał, a niema pracowników ?, 
nie przynoszący: dochodów, 
wskutek braku lokatorów lub nawet zapeł- 
niony lokatorami, nie mającymi pracy?... 
Dla naszego społeczeństwa wojna obec- 
na będzie błogosławieństwem, jeżeli: wschod- 


W Śród ranienych. 


Sprawozdawca wojenny .,Vossische Zig“ 
z frontu wschodniego, Hans Kyter, opowiada: 
Jak przeważna liczba wsi wołyńskich, 
leży i ta, w której pomieszczono ranionych, w 
. rzecznym jarze, a składa się z niewielu eha- 
tynek drewnianych, pokrytych słomą i odpo- 
wiedniej liczby stodół, Na przyległych łanach 
żyto zagluszyły chwasty. Płoni się mak doro- 
dny, 
białe gwiazdki rumianku. 

Wioska leży w obrębie ognia. Nad nią 
powiewa biała ilaga z Czerwonym Krzyżem. 
Czy dostrzeże ją rosyjski obserwator artyle- 
ryjski? Tumany dymu i ogromne pociski 
przelatują górą, omijając tę ostoje rannych. 

Polecono mi, bym towarzyszył dywizyo- 
nerowi przy odwiedzaniu ranionych, których 
widziałem jeszcze wczoraj idących do sztur- 
mu, a potem padający ch w polu. A ilnż ich 
towarzyszy już pogrzebano! 

Z karabinem na ramieniu dywizyodner, 
zdążając do wsi, pokazuje mi rosyjskie pozy- 
eye, bielejące w dali, jak piana wśród zielo- 
nych roziogów. Iia, komendant rozgląda 

" się bacznie wokoło. A może tu wśród gąszczu 
zielonego leży jeszcze kto raniony, może umie- 
rający?.. 5 

Zdążamy śladem zaciekłej wałki odwro- 

towej Rosyan. Tu jamka, z której żołnierz 


rosyjski ukryty za pagórkiem strzelał do 
przeciwnika... 


| mieli, byli tu panami. 


sinieją bujne blawaty, błyszczą zdaleka | 


Tam druga, trzęcia, dziesiąta... 


Jak zręcznie rozsypali się, aby artylerya nie- 
przyjacielska nie mogła im doskwierać! A tu 
znowu okopy — w nich. rosyjskie maski: 
przeciwgazowe, karabiny, gurty, patroniasz 
ki... Wsezoraj jeszcze ci, 
Wyrugowaliśmy 
odrzucili — tam ra drugą stronę równiny. 


Docieramy wreszcie do celu. Jesteśmy 
wśród ranionych. Sami lekko ranieni. Leżą na 
słomie, jak któremu pozwalają przedziura- 
wione kulą lub zgruchołane członki. Opa- 
trzono im rany i oczekują teraz dalszego 
transportu. 

| Każdy nia kawałek „komiśnego* 
ręku. Na chlebie dokładnie odważona grudka 
masła. Za mało to dla jednego, . lecz musi 
wszystkim wystarczyć. Myślę w duchu: gdy- 
by to tak widziano w kraju! A przecież Gi 
Imdzie za ten. kraj walczyli i teraz cierpią i 


wdzięczni są za ten kawałek chleba i ckru- 
A choćby to była nawet mar- 
garyna — w dzięczni są i iemiechają Się > 


szynę masła. 


wie z zadowoleniem. 
— Dzień dobry, moi ludzie! 
— Dzień dobry Waszej Ekscelencyi! 
— Walczyliście « dzielnie za ; ojczyznę. 


wam w imieniu Cesarza, w imieniu ukocha- 


nej ojczyzny, w imieniu rodziców: waszych. 
Każdemu z was | 


Dywizya szczyci się wami. 
chciałbym uścisnąć rękę, ale — powieki Eks- 


tórzy to. wszystko” 


ich, 


Oczekują od dziesięcu godzin. 
„chlebaćw. 


celencyi poczynają poruszać się niepokojąco, 


— jest iu za wielu. ` 
o Siemniej jednak wyciąga. ' ręce i ściska 


“twarde 


chole. Jest zupełnie przytomny. . 
„sły spłynał mu na blade skronie. 


mogą być z takiego syna! 
Przychodzę, aby wam podziękować. Dziękuję | 


a prostych, Które 
trafiają do serca, bo płyn z serca. 
tego nie był ani chwili poza P na ur- 
lopie. - 

Przed pokojem operacyjnym złożono ran- 
nego soldata rosyjskiego- Od gangreny po- 
siniała mu, prawie POEMA noga. Ampu- 
tacya nieodzowna. Ten jest tak samo cier- 
pliwy 
głowe. 
Opatrują młodego ochotnika, niemal pa- 
Pot kropli- 


_— Cóż z tobą chłopcze? 
'— Dostałem trzy pehnięcia bagnetem i. 
postrzał w udo. 
-— Bardzo boli? > 
* — Tak, Ekseelencyo. 
—: Masz rodziców ?. 
—' Tak, Ekscelercyo! 
Gałki oczu wynturzają mu się ną | wierzch, 
czoło różowieje, 
— Pozdrów rodziców odemnie, 


Ale znieść można. 


Dumni 


Wchodzimy. do stodoły. : Tu spoczywają 


ciężko ranieni. Znowu komendant przema- ; 
wia w swój zwykły, niewyszukany ` sposób.. 
ledwie” 


Odpowiedzi brzmią cicho, niechcąc, 
dósłyszalne. General, przechodząc, wypytuje, 


„ręce żołnierskie na prawo i. i lewo 
wśród. słów dobrotliwy ch; 


jak „PŚLYSCJ. > Pochyla. na pe 


Alboż 
generał nie stracić własnego syna? A mimo | 


jakie kto ma życzenia, wyraża współczucie, `|- jeszcze przedzgonny chaos, 


temu rękę uściśnie, tamiego po bladej- po- 
| głaska HEN «« Nikt się nie Skate: o mko : 


REA r 
a: ja Ay 
NOD a- Baai 


w oczach tkwi coś, patrzą trwożne pytania. 


W szeroko rozwartych od: Bólu, tu i owdzie 
aż błyszczących oczach. 

Pośrodku stodoły stoi zakonnik reguły, 
św. Benedykta. Bierze mię na bok. A: 

— Niedola, straszna niedola, powiada. wh 

cz jakaś prawie święta siła ożywia tych 
ludzi. Każdy % nich bohater. Patrz pan na. 
tego tam... « Musi umrzeć. Gdybyż mu można 
choć wyć. Ciężki mój obowiazek, wierzaĵj 
pan jednak: nigdy nie wydał mi się piękniej: 


szym, jak tu, wśród. tych. nieszczęśliwych. 
Powiedz. pań w- kraju: to sami bohaterowie! 


Przed. stodołą, ra małym wózku. spoczy- 
wają — jakieś strzępy. Tudzkiego ciała. Ale 


| to człowiek żywy jeszcze, choć mu granat ur- 


iersi. pokaleczył. 


wal r alił twarz.1 pi i 
a! rebe: wyp -moje nogi!. Mo“ 


Rzuca się jęcząc. ciągi 
j łaś 


„Oh, 
ma całe, menager. 


W -dalszej ad | 
na śmierć niechybdna: Przeważnie ofiary pó. ś 
: K ntan przycisza a 


A równoc: 


nm, spojrzenia, -0 ile nie z 
"zwraca, 
Keniendanio wh, n: KM jet. 


-o bez pracy, lub z bardzo i 


ni kult rubla i łatwość po 
j nakładem, 
zamieniony zostanie. na kult pracy. Czynnik 
ten jest dominującym i wyłącznie miarodaj.. 
nym dla powodzenia i przygoto ania i Wy 
trwałości Niemiec. -Czem jest ioh: organiza- 
eya, wzbudzająca podziw i szacunek, jeżeli 
nie pratą?..- A im więcej lej pracy, tem 
więcej tworzy się „produkcyjnych wartości, 
czyli kapitałów, z oblitości których czerpie się 
pelnemi rękami w przełomowych i tak „peł 
nych groźnego majestatu chwilach, jak woj- 
na obecna... 

Na innem miejscu mów ilem, że nagro- 
madżeniem pracy - kapitału jest i przygoto- 
wanie ludrtości do produkcyjnego życia. Twór- 

| cą zatem. kapitału nie będzie pieniądz, tylko: 
idez twórcza, myśl przewodnia, dusza naro« 
du i dlatego delinicya socyalna. kapitału p. 
asia: Majewskiego jest wysoce rozumną i 
celowa... ORA 
W pierwszej lini żyje się i prowa- 
dzi. wojnę przez pracę. W. Niemczech 
ma miejsce milionów Jadzi, "będących w 
polu, stanęły rzesze w domu pozostałe ze 
„ zdwojoną energią. W rolnictwie kobiety kie- 
"© rują zasiewem i zbiorami i wypełniają robo- 
ły odńośne. Miliony kobiet i dziewcząt pra- 
cuje w przemyśle, w komunikacył i rzemio- 
słach. Pozostałe luki zapełniają starcy i mło- 
dzieńcy. W Niemczech umiano siły twórcze 
pozostałej ludności wcisnąć w potrzebne ko- 
 ryła pracy; z rentownego przemysłu wtloczo- 
mo je do olbrzymiego przygotowania materya- 
łów. wojennych i w tem leży siła duszy. Nie 
miet. U nas znieprawione dusze kultem ru- 
bia nie umieją niczego tworzyć.  Załamują 
ręce, iż przemysł rublodajny ustał, a cala 
przyroda wyciąga ramiońa „do. zglodniałych, 
wołając: Weź mnie, zajmij się mna, staraj 


się o moją miłość a ja ci życie- umile, policzki 


zaróżowię, dam ci krew zdrową i siły Świe- 
żel. 3 
Cóż robić, kiedy sławie B. K. Hotówki 
`” Bezmyślność i kołtuństwo, tej wodza wszędzie, 
gdzie dominuje kult rubla i sieczka kawiar« 
nianej gadatliwości, bez idei i duszy. - Niem- 
cy swoje potrzeby spożywcze. i potrzeby woj- 
ny pokrywają wlasna pracą i wypełniają sto- 
kroć więcej niż koalicyjni sprzymierzeńcy, a 

szczególniej Rosya, która pomimo tylu rak do 
praćy, jest zmuszona dostawy wojenne spro- 
wadzać z Japonii, Ameryki i Anglii. Niemcy 
mie znają braku pracy i wyłącznie z niej żyją, 
nawet w tak ciężkich, jak obecnie warunkach. 
My, znarowieni lenistwem wschodu, nie zna: 
my jeszcze tych wartości, które bieg wypad 
ków przynosi nam: w ofierze i nie wiemy, jak 


się wziąć .do tego, by- rozłupać twardy orzech |; 
obeenego położenia naszego i wyeEnąĆ ama 
. - te na giełdzie berlińskiej, po. tendeneyi zrazu móc 


_.ezne jądro pracy i bytts > 


nia: bięniądzy l 


RER EP EENE REEE 


Niemey zachowują u siebie tala. pracę 


dla wojny, a. tem samem- ryski Pea 


39 


Dramat zubnej 


kszeswdskiwicć muTionkiawannikikkkUNkAWkikiUkAnEGA 


5 ŚRI Gi. 


ow dni powszednie o godz: 5, 7 i 9. 


hl yk di 


ikaza zieniakenikudkisdkUnUSWU WOLNY NNANAGNE M dalooiainście 


(ofiara Szatana) 


rami miętności, ratem oka na ning niebosz- e m | 
- Gzyków W piekle | GZYŚÓGH. 


Początek dziś, w sobotę, i jutro, -wW niedzićlę, o godz. 3, 4%, 6 


(ON 
j | M81—1_ e 
iehi Arrar r rno ZEE tregairiirnnreeina GR 
8 
A 7 ją i 9; = Ą 
n - Pagse-partout. nie ważne. 


nió a dE, RTS 
proszek do prania bielizny | 


Ii „dill NA in. HEA y Waran 


poleci hurtowo firma E 
er i Łódź, Bzislna Hr. 36 
oozdańsk 4 Będzin, złowianska 4 48. 
| w towarów ałarach, atienczych konserw i mydła). 
Paczka 22 ke. Prosg itat wagi! Paczka 22 k. 


-wana publicznóści nie. po kürsie 98 od 
“po 99. Wobec tego przy dwuletnim obiegu po- 
-| pym dla powiatów Łódzkiego i Brzezińskiego ja- 


bandiu:i { o nić idą dla li 


naa zostają w kraju, a zalem i olbrzymie. 


yski pozostają ha miejscu i w tem jest pierw- 
Ra silne źródło pochodzenia miliardów. Test: 


to jednak słabą pociecha, Państwo płaci ol 


brzymie eśny ża dostawy przemysłu i rolnic- 
twa, a nadzwyczajneryski przemysłowców i rob 
ników, wysokie zarobki robotników w fabry- 
kach na potrzeby wojsk, przynoszą dochody 
znaczne, poięgujące się: jeszcze wskutek Wyż: 
sokich teń nie tylko na cele wojenne, ale i. 
na codzienne potrzeby ludności, Poziom cen ol- 
brzymio powiększa się i tworzy prawie rewó- 
lucyj jie zmiany majątkowe niektórych warstw; 


gdy inne egzystentye powoli zjadają swoje o- 


szczędności, o ife nie mogą ich utrzymać przez 
pracę, szczególniej w przemyśle niewojennym 
i handu tranzytowym, kałonialnym i wywo- 
zowym. Wojna. olbrzymie sumy w formie 
pensyj i wynagrodzeń rozlewa na niezliczoną | 
ilość ludzi, W każdym „razie; jak już za 
imie ~ dochodów. 
zmusza do. ośznziądności, z której zmów tworzą | 
sie kapitały dla nowych pożyczek państwo- 
wych i nowych miliardów. ` | 
' Oszczędza się zaś nietylko na dochodach, 
ale i na skromniejszem zużyciu, niż dawniej 
attykużów- spożywczych. A przytem wojna 
sprowadziła jeszcze pewną. oszczędność: - Bile 


żytkowanie surógatów i odpadków i większa 


techniezmą doskonałość, przez którą niepotrze- 
bne materye i siły znalazły nowe nieoczeki= 
wane zastosowanie, 
Rozwój życia . gospodarczego mtknął "Ww 
czasie wojny, dla celów pokoju nie budują | £ 
się ani domy, ani fabryki, ani koleje, ani ka- 
mały. stały przedsiębiorstwa i nakłady ża» 
granicą, Wszystkie oszczędności przeszły na 
tele wojny; zamieniły się na armaty i broń, 
na wmn i diut “kolezasty. 
| Vester. 


Otwarcie iekdy „pełerstuaiej 


Z Hagi PE a brawdopodobniie z 
dniem 1 września nastąpi ponowne otwarcie 
aey a - 


biai pemn ioiii 


Howa poż angielska W Hmozce 


Z Hagi danosza: Roe pożyczka angielska 

na sumę 550 milionów dolarów ma być oE 

cz 
ta, 


e ta przyniesie posiadaczom 5 34 proe. 


1 pnw ae 


. Giełda berlińska 


s Berin 235. erpnia Dzisiejze obtóty prywat 


nej, byly następnie przeważnie: słabsze, później 


; poprawiły się jednak, Pożyczki niemieckie utrzy- | 


i 


TE żądać wszędzie 


_ Mikgingeh 1 kolorowyct, tyłka 
Marjana Wacława 


 GLINSKIEGO 


amn wwa kran wia 


mi|  tramentów I 


1877—15 


ška nieco słabiej. Pieniądz codzienny 38/,4% 15%. 


| mały się, i ZOSYJEKIG: spokojnie, poż. rumie 


|» 


blowe w poszukiwaniu. 


Borlin, 25 sierpnia. Notowania kursów dewiz. 
ża wypiały telegraficzne: 


pise. 


żęd. 
587  - 580. 

Holandya „ 225.75 / 226.25 
Dania w AB%— 157.250 
Szwecya » 159— 15950 
Norwegią - w _ 158.75 159.2 
Szwajcarya w. 405.37. . 105.62 
"Austro-Węgry M 69.45 80.55 
„Rumunią AE 84.87 85.37 
Bulgarya . R. 79.— 


NEA 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 25 Sierpnia, 


E 
25/VIII 
Nowy-York A 
D 
ł 
] 


Jośaro. 


wano 


A 


(A Obligacye m. War- 
szawy z r. 1915. . 


a, wartościowó: Załatwiano 


60, pożyczka mi. War- Í 


szawy z r. 1916. .| 100,21, — 
ESAN aie M - 
Wars i z SE Fed "a" M a 
| KYA isty HA Tow. | | . 
i Kred. m. Warsz. .| 90,30] 89.30 89.90 89.85 
sf. ao listy zast. Tow. j ; = 
| „ Kred, ziemskiego -| 94.1541 98.15) 93,75 0 
m — — 93 


Sh m kasowa 


Marki nabywano po 49.87 H, 49.85, 49034 
49.80 i 49.7748. 
ua plagon p po 34.35. 


Tamany È Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


~ irk i nakład: Wydawnictwa. polskie A. RAPIERALSKI 
E ZAWRŁOWSKE | 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE, 


aem aeran 


Na zasadzie $ 1 rozporządzenia Głównodowo- 
dzącego ma Wschodzie, w połączeniu z § 1. rozpo- 
„rządzenia W. Generał-Gubernatora z dnia 8 sier- 
pnia 1915 r. (Dziennik rozporządzeń Nr. 1 str. 1) 

"wydaję w porozumieniu z Qubernatorem Wojetr 


-Eko ież dla części powiatu Łaskiego zmajdującej 
się pod Administracyą niemiecką następująca roz- 


porządzenie policyjne: 
„81. 


Cena sprzedaży w obrębie ERENT 
wyjątkiem miast Łodzi, Tomaszowa, Zgierza 
Pabianie 


z 
i 


. nych 


-Dyskontó prywatne 43/543 i- niżej. Basy tu- 


n wn 0 anana eiee 


i T kolportis do sprzedaży zna- | 

wydawnictw i powy 

/ leńdarzy Miarki poszukujemy ża 
" wysoką prowiżyą. ` 


w htrtowej Pa 


za mąkę żytnią ` Mk. 17,75 tub Rb. 10, w 
n razową „17,00 A G,7: 
w pszenmą s 20,00 y a 


za 50 kg, brutto, bez worka, loco składnica zbożo- 
wa. lub młyn monopolowy, 


w NRA] sprzedaży: 


za mąkę żytnia Mk. 0,18 lub Kop. 
» razową „ 0,17 % 
(w peim p 0200 y s 
za. chleb żytni a DIG. , 9 
> razowy - » 015 , a 
». pszenny 018 .,„, 10. 


za polski funt =— 410 gramów. 

Cena sprzedaży dla miast "Tomaszowa, Zgie- 
rzą.i Pabianic wynosi 

w huriowej sprzedaży: 

za mąkę żytnia Mk. 20,— lub Rb. 11,48 
razową 19,— 10,70 

R pszenną A „o Zły R 12,80 
za 50 kg. bruito bez worka loco składnica zbo- | 
żowa lub młyn monopolowy. 


n » ked 


w detalicznej sprzedaży: 


za mąkę żytnią Mk, 0,20 lub Kop. it 
'„ © Tażową » 6819 .,, 11 
» PSzetmą wo o E S 13 
za chleb żytni 0154 40 
w» Tażowy n» 017 5 10 
» pszenny w 020 p H 


. EE: | 
Wykroczenia przeciwko powyższym przepisom 
będą karane grzywną do 5,000 rubli lub pozba- - 

wieniem wolności do 6 miesięcy. 
Łódź, dnia” 16 sierpnia 1916 r. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policyi 
Leshrs. 


OBWIESZCZENIE 
Gospodarz Kazimierz Ambrożek z Bisku- 
piej- Woli, gminy Czarnocin został zamianowany 
sożtysem wymienionej wsi 


Łódź, dnia 23 sierpnia 1916 r. 


Cesarsko - Niemiecki Prezydent Policyi 
`- Loekrs. i 


OBWIESZCZENIE. 


„ Ściąganie wyznaczonych rożporadzeniami po- 
licyjtemi kar pieniężnych, jak również podatków 
publieznych i opłat uskuiecznionem zostanie od 


"dnia 26 b. m. nadal dia obwodu miasta Brzeziny 


przez tamtejszego burmistrza stosownie do umie- 
szczonego w „Deutsche Lodzer Zeitung“ w dniu 
44 czerwca 1018 r. rozkazu służbowego z dnia 13 
czerwca 1916 r. dla miast Fablatice, Tomaszowa 


i Zgierza. 
Łódź, dnia 19 sierpnia 1916 r. 


Cesarsko - Niemiecki Prodal Policyi 
Loehrs. 


Nauczyciel 


z mtiworgteckiem  wykształeoniem : 


(izraelita) 


ch ka- 


ayien dzieł tli E K. Miarka i Spółka | poszukuje lekeyi 


SRS DRARK: Oberschlesien. 


dziane, 


nadeszły; poleca 


| Pierwsza Szkoła Rękodzielsicza dla kobiet 
A. Krowickiej i L. Jasińskiej 


|m z blachy stalowej, całkowicie cynkowo- 
 BOPSŁANE, w ABRY. zastępujące kotły mie- 


arny emaliowane 
Wi. nimer € Anty, iż. 


p Łódż, ul. Nawrot 4. 


w kadzi, uł. Karela Er. 16. 


PTEE wielkim złotym medalem na wystawie rzemieślniczej. 
Lekeye rozpoczynają się 1 września. c codziennie ared 
10—- 


12 rano i 2—6 po poł. 


| X ładnkach wagenewyeh i ma 
-o hębi. 


pracia Borkowscy 
hit, Piotrkowska 125 


Dla SGOWATZYAA 


ROTET 


z kuchnią. Cent ogrzew. Elektr. 


Oterty z ódźniem ilości ziemi | 

1467->10 | i ceny proszę składać władministra- 

cyi CH pisma Na. a 
14T 


meeen NTLNNE 


sModern“ś, A 


. Zielonej Bp. Z i Średniej | 
Taram W kodzi przyjmuje do far- 
duża sala powania i chemicznego czyszcze- 


odświeżony LORA: i3 okoi|nia garderobę damską i męską 
wsżelkiego rodzaju, również mię- 


w szkole w zakresie nauk mafe» - 
matycznych i przyrodniczych 
Przyjmuje także lekcye prywat 
ne z Kursu średniej szkoły. 
Oferty sub „M. M. 44% w adm. 
Gedz. Polski“ w OP 1484—3 


- da kotstsyotowanych 
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larya gimnazyum przyjmuje podania codziennie od godz. ii 
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naukowych. Zapisy eadziennie od g. 4—6 pp. Egzaminy wstępne 
i peprawkowe 28 b. m. g. $ r. Początek r. sz. 1 września, 12341—4. 
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